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Po wyjeździe cara. 


(Kor. specyalna Gaz. Nar.) 
Warszawa d. 7 września. 


Że wszyscy o niczem innem obe- 
onie nie mówią, jak tylko o carskiej 
wizycie, że wszystkim czas schedzi na 
rozpamiętywaniu przebytych chwil, 
rozumie się samo przez się. Na ustach 
wszystkich reminiscencye, w móz 
gach refleksye, które przeważnie ar- 
cyenergicznie wydostają się na ze- 
wnątrz. 

Warszawa podzieliła się dziś zupeł- 
nie na dwa obozy: zwolenników ugo- 
dy i przeciwników tej myśli. 

Na podstawie znajomości grun- 
tu muszę stwierdzić, iż poite re- 
prezentowana przez petersburski Kraj 
1 tutejsze Słowo znajduje coraz więcej 
popleczmków a liczba t. zw. „ugo- 
dowców* od początku bieżącego roku 
tj. od objęcia stanowiska generał-gu- 
bernatora przez ks. Imeretyńskiego 
unacznie wzrosła. Ci są pełni nadziei 
i wdzięczni za to, co już otrzymal:. 
A to tak nie wiele, prawie niec. Słu 
sznie przeciwnicy ugody a wiąc pesy- 
miści zapytają: za co dziękujecie? 
Czyż ten drobiazg ulgi nie należy się 
nam «ddawna? A cóż z mową naszą 
biedną? a cóż ze szkołami? Kiedy u- 
stanie ucisk zawsze i wszędzie i na 
każdym krokn dający się we znaki 
pomimo, iż nawet najniżsi czynowni- 
oy wiedzą 0 korzystnem obecnie uspo- 
sobienin cara dla nas i o europejskich 
więcej zapatrywaniach ks. Imeretyń- 
skiego? 

Jeśli jednak pierwsi za różowo pa 
trzą na terażniejszość i przyszłość, 
drugim można zarzucić nadto pessy- 
mistyczne zapatrywanie. Czekajmy co 
nam przyszłość przyniesie. 

Z pobytu cara wielce przykre wra- 
żenie sprawił fakt, iż on prawie nic 
nie mówił a tylko dziękował niejedno- 
krotnie; toż samo iż wjazd do miasta 
wyciągniętym kłusem bez zatrzymy- 
wania sią koło duchowieństwa, depu- 
tacyj, cechów i t. d., również wyglą- 
dał oryginalnie. Ogół jednak (a ogó 
łem muszę nazwać przeważną wię 
kszcśó niezadowolonych) zwraca się 
w szczególności przeciw margrabiemu 
Wielopolskiemu jako jednemu człowie- 
kowi, który, gdyby chciał, mógłby był 
bogdaj sub rosa dać poznać panujące- 
mu choć w przybliżeniu, czego ludność 
sobie życzy i co można a właściwie 
należy dla kraju zrobió. Mówią jednak, 
że pan koniuszy prywatnie milczał a 
w przemowie oficyalnej ograniczyć się 
musial do zaznaczenia ubocznego, iż 
nie wyrzekamy się narodowości i re- 
ligii. 
> W końcn jeszcze dwa fakty i je- 
dna wersya. Na przedstawieniu galo- 
wem, które się ciągnęło do pierwszej 
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w nocy, car po skończeniu „Lohen-, 


grina* skreślił z zakończenia progra- 
mu widowiska siedm popisów baletu i 
kazał odtańczyć tylko mazuvra ze 


„Strasznego Dworu“ przy towarzysze- ` 


niu chórów ; drugim faktem, iż tak na 
raucie u księcia Imeretyńskiego, jak 
też w teatrze ukazał się w mundurze 
ułańskim pułku, który ongi był pol- 
skim. Kurtoazya to — dowodzi jeduak, 
iż uwracano na to uwagę, aby nas 
nie razió. 

Obiega wersya, iż gdy  carowa 
uwiedzała rozmaite towarzystwa do 
broczynne a obok nich i instytut ma- 
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WYCHOWANIEL 


przez 


TRZASKE. 


(Ciąg dalszy.) 


Chłopiec przyspieszał kroku wpa- 
trując się ogłupiałemi oczyma w Ale- 
ksego. 

— O jej! Panycz już wstali? zapy- 
ta? zdziwiony. 

— Jak widzisz, odparł mu krótko, 
młodzieniec, muszę zaraz wyjeżdżać 
i potrzebuję koni, lecz nie pałacowych 
dodał szybko — widząc że chłopak 
chce biec do stajni; pójdziesz natych- 
miast do wsi i najmiesz mi furmankę, 
ale prędko! Przyprowadzisz JĄ pod 
boczną furtkę parku od strony za- 
ohodniej i poczekasz tam na mnie. 

o — a teraz rnszaj, żwawo! 

Chłopieo kopnął się w tej chwili i 
aniknął w cieniach drzew Aleksy odet- 
chnął ciężko, zwrócił się od okna, 
wsunął list leżący na biórku do kie- 
szeni i ująwszy w silną rękę walizkę 
opuścił pomało dom, który przyzwy- 
ozaił się uważać za własny, wraz z 


ryjski, ofiarowano jej tam dla córek 
dwie wspaniałe lalki: jedną bojarkę, 
drugą krakowiankę, Starsza, wielka 
księżna Olga, miała chwycić przy wy- 
borze za krakowianką i ogromnie by- 
ła z podarunku uradowaną. całując i 
pieszcząc krakowiankę... Ot drobno- 
stka, ale nie zawadzi ją zanotować. 

Carowa do samego końca była peł- 
ną uniesienia i radości; dawała tego 
niejednokrotnie dowody. Podobno co- 
dziennie do późna w nocy pracowała 
rozpatrując wniesione prosby, których 
ilość olbrzymia, 

Car po ukończeniu manewrów ped 
Białostokiem przejedzie przez Warsza 
wę do Spały pod Skierniewicami na 
spoczynek, w mieście się jednak nie 
zatrzyma a przejedzie tylko z dworca 
petersburskiego koleją obwodową na 
warszawsko-wiedeński dworzec. 

Bawiący tu miuiscter spraw wewnę- 
trznych Goremykin (b. komisarz dla 
spraw włościańskich) umiejący po pol- 
sku, uczęszcza chętnie do teatru. Był 
na „Małce Szwarcenkopf* Zapolskiej, 
a w cyrku, gdzie daje przedstawienie 
lwowska trupa, na „Dziadach* Moniu. 
szki. Te ostatnie doznały w Warsza- 
wie nadzwyczajnego powodzenia ; trzy 
krotnie przepełniły cyrk na Ordynac- 
kiem. Prasa podnosi zalety orkiestry 
lwowskiej i wykonanie. 


Warszawski korespondent Dz. pożn. 
następujce jeszcze szczegóły przyseła 
swemu pismu: 

Cara Mikołaja charakteryzuje to, 
że czy to przy przeglądzie wojsk, czy 
przy odwiedzinach różnych zakładów, 
załatwia się z wszystkiem bardzo szyb- 
ko. Mnie się zdaje, że jest to objaw 
pewnej energii, która nie lubi tracić 
niepotrzebnie czasu, a po części może 
wynikiem małomowności 29 letniego 
władzcy. Wiadomo, że w Paryżu te 
dwa jego przymioty, mianowicie spo- 
kój i małomowność w pierwszym cza- 
sie bardzo przykre zrobiły wrażenie 
na Francuzach, przywykłych do żywo- 
ści ruchów i twarzy. Później cswojo 
no się z tem, a car osobiście pozyskał 
sympatye równe, jak carowa, która so- 
bie ‘d pierwszej chwili wszystkich 
podbiła. 

I tu mniej więcej tak samo było. 
Raził spokój w twarzy i ruchach ca- 
ra, gdy wjeżdżał do miasta ową wspa- 
niałą via triumphalis, która zarmpono- 
wała wszystkim, nie tylko miejsco- 
wym, lecz i oboym, nawet korespon- 
dentom pism paryskich, do przepychu 
chyba przywykłym. Na głośne okrzyki 
publiczności carowa odpowiadała nśmie- 
chem i bezustannem kłanianiem się, 
cesarz przykładaniem ręki do twarzy, 
a z twarzy jego zdawało się, iż ni- 
czego nie widzi, choć potem z rozmo- 
wy i z ogłoszonego podziękowania do- 
wiedziano się, śe wszystko widział. 
Zdawało się, áe nic na niego nie robi 
wrażenia, a z gorących słów podzię- 
kowania wnioskować trzeba, że owszem 
przyjęcie wielkie na nim zrobiło wra- 
żenie. 

Pewna część „towarzystwa“ tutej- 
szego, która spotykała cara wszędzie, 
na kolei, na manewiach, na obiadach, 
na rautach, odniosła pewne cokclwiek 

rzygnębiające wrażenie niewielkiej 
AE R cara, z którego ogólne 
wyciągała wnioski. Ale z wypowie- 
dzianego bardzo ciepło podziękowania 
na przemówienie margrabiego Wielo-| 
polskiego widać było, iż jest prze- 
ciwnie, a z wielu drobnych okoliczno- 


jego całym przepychem i wygodami, 
idąc samochcąc na niepewne losy przy: 
szłości. 

Przechodząc koło oficyn nie uwa- 
żał śledzących go z za szyby oczu ko- 
zaka Andruszki Widziął on całą noc 
światło w pokoju „panycza* i czuł, że 
to zatrzymany przezeń medalion jest 
tego powodem Teraz gdy ujrzał Ale- 
ksego z kuferkiem w ręku, cicho stą- 
pającego przez podwórze, ukłuł go w 
serce dziwny, zabobonny przestrach. 

— pasit Boh — mruczał pod no- 
sem — trzeba i mene sia stąd wy- 
nosić. 

Oj hodi — hodi kozacze! 

Młodzieniec szedł tymczasem temi 
samemi ścieżkami co wieczorem. Za- 
ledwie kilka godzin upłynęło od tego 
czasu, a wyryły mu się na twarzy la- 
tami cierpień i walki! Czoło przerzy- 
nala bolesna zmarszczka, kąty ust 0- 
padły ku dołowi, tylko oczy świeciły 
czystym _ nieustraszonym blaskiem. 
Szedł szybko nie oglądając się, jak 
żołnierz ważący się na wszystko. 

W tem ujrzał małą darniową ła- 
weczkę pod lipą, gdzie wyznał po raz 
pierwszy miłość Wierze. 

Głuchy gniew i bezmierny żal we- 
zbrał mu w piersiach; rzucił opodal 
kuferek, a sam zbliżając się do ławki 
objął ją drzącem ramieniem. Wilgotne 


Nowości 7 goafkcyi damskiej na jesień i zimę 


poleca najtaniej 


w maju r. 1556. 

Wbrew ujawniającej się tu od pe- 
wnego czasu dążności zupełnego 
zwłoszczenia opery, na galowem przed- 


ści, na które po części zwracano uwa- 
gę, można wyciągnąć wniosek, iż car 
Mikołaj chciał pozyskać sympatyę spo- 
łeczeństwa i że mu to chciał okazać. 

I tak chodził tu car prawie ciągle 
w mundurze ułańskim, którego niemal 
nigdy nie używa; wiedział zapewne, 
że jest to mundur najbardziej tu lu- 
biany. Wiadomo, że przywóa.ał go 
też car Aleksander II. na balu w zamku 
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stawieniu występowali wyłącznie śpie- 
wacy polscy. Gdy okazało sią, że dru- 
ga część programu jest za długą, i gdy 
pozostało do odtańczenia sześć czy 
siedm divertissement baletowych, car 
wybrał z nich jedno: mazura ze 
„Strasznego Dworu“, tańczonego przy 
śpiewie chórów, i to tym razem w 
kontuszach (zwykle tańczą go w ubio- 
rach krakowskich, choć powinien być 
tańczony w kontuszach). 

Mikołaj był także w kościele (ka- 
tolickim) ów. Aleksandra, zbudowa- 
nym na pamiątkę bytności cesarza A- 
leksandra I. W Warszawie ludność do 
tego wielką wagą przywiązywała a za- 


równo przy wejściu do kościoła jako 


i przy wyjściu z kościoła, parę carską | 


witano entnzyastycznymi po prostu 
okrzykami. 

Jak już zwracano uwagę na każdy 
drobiazg, możecie wywnioskować z te- 
go, iż przez pierwszy dzień bytności 
carskiej mówiono bezustannie o tem, 


swoim piękną stanowią parę. W towa- 
rzystwie carowa jest również mało- 
mowną jak car, robią nawet oboje wra- 
żenie nieśmiałych. Najlepiej carowa 
dała się poznać, gdy sama zwiedzała 
zakłady dobreczynne ; wszędzie zatrzy- 
mywała się stosunkowo długo, wszyst- 
ko bardzo szczegółowo i z wieikim 
interesem oglądała. 

Wogóle zaznaczyć trzeba, iż na 
szerokich kołach ludności para car- 
ska osobiście bardzo sympatyczne ro- 
biła wrażenie. Bardzo przyjemne wra- 
żenie w szerokich kołach ludności zro- 
biła wiadomość, że ostatecznie car pod- 
czas bytności tutejszej zatwierdził pro- 
jekt pomnika Mickiewicza, uchwalony 
przez komitet. 


Cesarz niemiecki na WĘOrAGCI, 


Wiedeń d. 8. września. 
W drodze do Węgier na manewry 
pod Totisem, stanie cesarz niemiecki 


| Wilhelm w Wiedniu dnia 12. bm. Po-| 


ciąg dworski zatrzyma się w Hiittel- 
dorfie o dwunastej w połndnie. Pocią 
nadejdzie z Passawy a po krótkim 
postoju w Hiitteldorfie dojedzie do 
dworca kolei państwowych, gdzie się 
do orszaku swego władcy przyłączy 
ambasador wiedeński hr. Filip Eulen- 
burg i attaché wojskowy pułkownik 
Huelsen-Haeseler. Cała kawalkada o 
12 min. 20 rnszy na Bruk nad Lita- 


że wobec owacyjnego przyjęcia ekwi-| wą do Totisu. Po zakończeniu mane- 
paź carski za szybko jechał przez|wrów w dniu J$. bm. popołudniu wy- 
miasto. Trudno stwierdzić, czy to było jedzie cesarz austryacki wraz z nie- 
rozmyślne czy przypadkowe, chociaż |mieckim z Totisu i obaj na Mohacs 
powiadają, że jeszcze w drodze stra-|pojądą do dóbr arcyksięcia Fryderyka, 


szono cara, iż wobec pozwolenia przez 
ks. Imeretyńskiego, aby policyę usu- 


aby pod Bellye zapolować na grubego 
zwierza. Dnia 20. bm. przyjedzie ce- 


nięto na drugi plan, policya za bez-|sarz niemiecki do Budapesztu i zosta- 


| cara ręczyć nie może.|nje tam 
aktem jest, że pojazd carski w czwar-|czór dnia 
tek i piątek przy wycieczkach cara!na nie na Wiedeń, 


i carowej na miasto jeździł daleko 
wolniej, a gdy przy wjeździe czułą dro- 


do dziesiątej godziny wie- 
21. bm., wróci zaś do Berli- 
' lecz na Bogumin. 
Totis albo Dotis, a po węgiersku 
Tata jest punktem handlowym w ko- 


gę dla ruchu kołowego zamknięto, |mitecie komorzeńskim. Liczy zaledwie 


później to nie miało miejsca, a powóz | 12.000 mieszkańców, 
carski jeżdził wśród innych, tylkojlejową linii Bruk-Budapeszt, 
¿rodek ulicy pozostawiono dlań wolny.|zyum  Piarów, 

W czwartek i piątek a mianowicieł żródła siarczane, łomy d 


ale ma stacyę ko- 
gimua- 
klasztor Kapucynów, 
obrego mar- 


przy wyjeżdzie w sobotę, car też już|muru i tufów, kilka fabryk i zamek 
nie miał spokojnej i chłodnej twarzy, Esterhazy'ch. Miasto składa się z trzech 
była ona raczej rozjaśniona, uśmiech-|części: z właściwego Totisu, miasta, 


nięta i widocznie malująca zadowole- 
nie i swobodę. 


położonego na górze i miasta nad ry- 
bnem jeziorem połeżonego. Było ono 


Ciekawym szczegółem z pobytu car-|dawniej twierdzą i przechodziło zmien- 
stwa jest to, że nie otaczał się wcale|ne koleje podczas wojen tureckich. 


urzędnikami, lecz przedstawicielami lu- 
dności miejscowej. 


W zamku na rau-|czynią się znaczne. 


Przygotowania na przyjęcie gości 
Kosztem 36.000 


cie dla utrzymania jakiego takiego!zł. ze skarbu krajowego rozpięto na 
porządku, miała każda z 2.000 zapro-|stacyi namiot królewski na 15 me- 
szonych osób wyznaczoną salę. Byłyjtrów wysuki a na 12 szeroki, tkany 
więc trzy sale dla urzędników różnych|we wzory wyłącznie węgierskie. W 


W głównej sli, w której się odbywał 
koncert i przed estradą zasiadła para 
carska, wielcy książęta i ks. Imeretyń- 


ski z żoną, znajdowała się wyłącznie 


szlachta i obywatelstwo miejskie, nie; 


było tam ani jednego nawet z najwyż- 
szych urzędników. 


namiotu, przybranego w draperye je- 
dwabne i aksamitne błyszczy wspania- 
ła korona św. Szczepana. Sprzęty w 
nim są wspaniałe w prostocie, Rzeżbio- 
ny tron, stół, szesó węgierskich stoł- 
ków niewielkich i rzeźbiona ława sta- 
nowią całe umsblowanie. Na szczycie 


Nie wspomniałem dotychczas o caro- jpowiewać będzie olbrzymi sztandar 


wej. Wzrostu wysokiego, nawet cokol | węgierski, a i 


wiek wyższa Od cara, o cztery lata od 
niego młodsza, dawna księżniczka Ali 
cya heska a dzis cesarzowa Aleksan- 
dra, jest bardzo piękna. Ujmując swo- 
ją uprzejmością i słodyczą, ma bardzo 
dużo uroku, tak iż razem z mężem 
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klus, zupełnie oscbna sala dla człon-|tym namiocie będzie cesarz austryacki 
ków komitetu, zbierającego składkę.|oczekiwał niemieckiego. Na kopule 


konary drzewa muskały mu czoło sy-|a wsuwając chłopou srebrną ao iiep snop światła padł na jasną głowę 


po obu stronach wej- 
ścia będzie zatknięta  trójkolorowa 
o orągiew narodowa i niemiecka oho- 
rągiew państwowa. 

Cesarz anustryacki będzie 12 bm. 
rano na cichej mszy, a z południa pój- 
dzie na bazar dobroczynny, urządzony 


płynęły po wybladłych policz-!|słowami: 


kach. 


— Bywaj zdrów a to pismo oddasz 


— Żegnaj mi, żegnaj na zawsze — | bat*kowi. Pamiętaj | 


szeptał, okrywająs pocałunkami mar- 


twy przedmiot. Po chwili 


— Jedź do żelaznoj dorogi! — 


słabości | rzekł do woźni y, nie patrząc na zdu- 


wstał znowu silniejszy i szedł dalej; micnego chłopca, który obracając w 
bez przerwy ku swemu przeznacze |ręku list i połyskujący pieniądz, mó- 


niu. 
„Oddaj swe życie, gdy tego zaj- 


wił jak przez sen: 
— Ja ne +abuju — oho hojnyj pa- 


dzie potrzebą“ pisał ojciec w przeddzień | nycz, ciekaw szczo w tem sedid? 


stracenia, on dał więcej jak Życie, je- 


Aleksy ujechał już dobry xawałek 


dnym zarząchem pióra zmazał całą | drogi, niebo błękitniało coraz bardziej, 
swą przeszłość i z raną w sercu szedłja na wschodz e coraz wyżej wznosił 
służyć Ojczyznie. O ileż łatwiej by-|się i rozszerzał wąski pas złota i pur- 
loby przytknąć nabity rewolwer do|pury ogarniając powoli połowę widno- 
skroni i skończyć męki raz na za-|kręgu i odbijając się tęczowemi bar- 


wsze | 


wami w kroplach rosy zawieszonych 


Tak zrobiłby może tchórz, ale nie|jak brylanty na gałęziach i liściach 
syn bohatera, w którym płynęła mę-| drzew. 


czeńska krew przodków. 


Droga szarzejąca dotąd w półcieniu 


| kroplami rosy, które zmieszane z|do ręki, wręczył mu zarazem list ze| młodzieńca, otaczając ją jakby aureo- 
zami 


Doszedł do furtki i zatrzymał się |rozjaśniała się, rrzerzynając równą 
widząc z oddali pędzący wózek ze| wstęgą rozległe pola. 


wsi. 


Po chwili obryzgany błotem we |wę w stronę opuszczonej 
hikuł stanął przed nim. Hajduk ze-|gdzie z za ciemnych 


Podróżny zwrócił jeszcze raz gło- 
siedziby, 
zarośli parku 


skoczył z siedzenia, patrząc ciągle cie-| wystawała wieżyczka pałacu, poły- 


kawemi 


oczyma na młodego pana. |skująca 


srebrzyście w promieniach 


Furman z obojętnością moskiewskie- | zorzy. 


go mużyka ozekał, gdzie mu każą 
jechać. 
Aleksy szybko wskoczył na wózek, 


Zdjął kapelusz żegnając tym ostat- 
nim ruchem całą swą przeszłość. 
Słońce wypłynęło na niebo. Iskrzą- 


w pięknym angielskim parku zamko- 
wym, później zaś około godziny "'/,3 
wyjedzie na kolej. Obaj monar'howie 
pojadą z dworca na krótką chwilę zno- 
wu na bazar, który jest urządzony na 
rzecz powodzian. Dnia 12 i 13 będzie 
Totis iluminowane. Wzdłuż drogi, któ- 
rędy cesarze będą przejeżdżali, wznie- 
siono trybuny, a na dekoracye użyto 
pięćset pak liści wawrzynowych. Na 
powitania cesarza Wilhelma przybyła 
do Totisn depntacya pułku huzarów, 
którego jest właścicielem. 
Leśniczówka w rewirze karapan- 
ckim, gdzie będzie cesarz Wilhelm 
mieszkał podczas polowania, jest skro- 
mnym bndynkiem w rodzaju willi, 
położonym bardzo malowniczo tuż nad 
Dunajem. Apartamenty cesarskie poło- 
żone na pierwszem piętrze, składają się 
z sypialni, jadalni i pracowni a z 0- 
kien dają wspaniały widok na batyń- 
skie góry. Parter zajmie arcyks. Fry- 
deryk ze świtą. Na podłogach rozście- 
lono wspaniałe dywany, a na ścianach 
|wiszą jelenie rogi. Zwierzyny w kara- 
| panckim rewirze jest 300 do 850 sztuk. 
Za leśniczówką wznosi się wielki ba- 
rak, gdzie się pomieści dwór cesarski. 
Cesarz austryacki zajmie bardzo ob- 
szerną leśniczówkę roeriserdzką, 


4 Finlandyi na Ararat, 


(Specyalne sprawozdanie dla Gas. Nar.) 


V IL. 


Imatra w Finlandyi 2 września. 


Więc jeszcze raz tąskna, urocza 
Finlandya, tym razem atoli niewątpli- 
wie w wycieczce pożegnalnej. Dwa 
| osobne pociągi wiozą nas, — kilkuset 
„uczestników kongresu geologicznego— 
‘którzy przyjali zaproszenie senatu i 
narodu fińskiego, ażeby spędzić jeden 
przyjemny dzień w obliczu cudów pół- 
nocnej przyrody, wśród ludu, który 
chce pokazać przybyszom z dalekiego 
świata, że rozwija się na gruncie na- 
rodowym postępując naprzód w kul- 
turze i cywilizacyi. 

W pociągach gwarno i wesoło. My 
Polacy zajęliśmy osobny wóz, który 
skutkiem tego przewyższa wszystkie 
inne hałasem i humorem. Dzień pogo- 
dny, entuzyastyczna publiczność wita- 
jąca nas na wszystkich świetnie przy- 
strojonych dworcach po drodze, mu- 
zyka na większych stacyach, w wo- 
zach przekąska i dobry napitek, nie- 
zwykłe krajobrazy polodnikowe ota- 
Gzające nas zewsząd — oto warunki, 


,uderza o nasze uszy; przez zielone 
świerki i sosny przegląda spieniona, 
|rozhukana woda, już widać przed na- 
mi most wiszący, na którym stoją set- 
ki ludzi, jeszcze kilka kroków a huk 
rozwścieklonej wody zagłusza dźwię- 
czne tony muzyki, oko z podziwem 
przebiega niezwykłe zjawisko przyro- 
dy: stoimy przed sławnym wodospa- 
dem Imatry !... 

Wodospadem ?... niel... to nie wo- 
dospad wcale. Tu nie ma stromej, pio- 
nowej ściany, z którejby woda w głąb 
spadała, nie udadzą się więc wcale po- 
równania nasze z Niagarą, s Renem 
pod Szafuzą itp. To jest olbrzymia 
katarakta, czyli jak w górach we 
wschodniej Galicyi w gwarze ludowej 
nazywamy „szypot* — ale szypot tych 
rozmiarów, że napróżno by ktoś szu- 
kał czegos podobnego nawet w na- 
szych najpotężniejszych strumieniach 
w Alpach lub Karpatach, i chyba je- 
dynie sławne szwedzkie katarakty 
„Trollbitta* nie ustąpią w niczem 
Imatrze. 

To tylko nadzwyczajny spad płyty 
granitowej (20 m. na blisko */, km.) 
powoduje to imponujące zjawisko, 
wobec którego najzimniejszy przyro- 
dnik zapomina o sile ciążenia, żywej 
sile ruchu i innych siłach i ich wy- 
padkowych, a puszczając wodze swej 
wyobraźni, przedstawia sobie z poetą 
wodę jak żyjącą, ustrojową i myślącą 
istotę, która szaleje, pieni się i pędzi 
druzgocąc wszystko po drodze swy- 
czajam rozwścieklonych tyranów. 


„I wre i kipi i huczy i pryska, 

Jak właśnie ogień, gdy z wodą się zetrze, 
Aż pod obłoki szumną pianę ciska, 

Dmą się bez końca bałwany w powietrze l...“ 


Leoz każdy tyraa potrzebuje do 
swej zgubnej i niszczącej działalności 
narzędzi i pomocy w głapich, bezmyśl- 
nych masach, które razem wzięte sta- 
nowią siłę dającą się powodować jego 
idei. Ludwik XIV. i Napoleon I. mieli 
zawsze do dyspozycyi mrowisko mą- 
„rjonetek, zwanych ludźmi, Niagara i 
'Imatra mają miliardy litrów wody. 


| Napoleon bez tych milionów idyotów, 


którzy w dodatku Wielkim go okrzy- 
czeli za to, że nimi pogardzał i im 
(krew wysączał, byłby zwykłym tyra- 
„nem domowym, dokuczającym żonie, 
"dzieciom i służbie, Imatra bez wiel- 
„kiej wody byłaby głupim potoczkiem, 
„lecącym nie wiedzieć po co na łeb na 
szyję w dół, — zjawiskiem, o którym- 
by nikt nie mówił. 

Lecz Imatra jest potężną i wielką, 
bo ma straszliwe masy do rozporzą” 
dzenia. Spojrzyjno w górę ponad mo- 


które najzawziętszego mizantropa zdo- 
łały by nastroić wesoło. Mijamy Ta- 
rioki i uroczy Wiborg położony nad 
zatoką, którą urozmaica zajmujący ar- 
chipelag zbudowany z „rapakiwi*, mi- zach granitowych I... 
jamy głuche lasy i urocze jeziorka, Około zielonej wysepki dzieli się na 
mijamy wzgórza granitowe i moreny dwa wielkie ramiona, które poniżej 
zasłane tysiącem głazów błędnych i łączą się razem w znacznie węższym, 
nareszcie po 7 godzinnej jeździe sta- bo tylko połowę pierwotnej szerokości 
jemy około południa w Imatrze, osta- osiągającym korycie i tu właśnie roz- 
tniej stacyjce w tym kierunku — w poczyna się ta gwałtowna pochyłość, 
dziedzinie olbrzymiego jeziora Saima. tutaj staje w drodze zapora w postaci 
Witają nas dźwięki muzyki woj-|grzbietu granitowego, co wszystko ra- 
skowej, wita serdecznie komitet zło-|zem wprawia strumień we wściekłość 
żony z senatorów i innych wybitnych |i daje mu sposobność do rozwinięcia 
przedstawicieli narodu fińskiego i po|swoich demonicznych sił. 
powitaniu maszerujemy wszyscy razem I gdyby on był pozostał w swej 
na sposób wojskowy wśród dżwięków | pierwotnej szerokości i płynął tak jak 
skocznego marsza — pomiędzy głuche |niegdyś przed tysiącami lat — obszer- 
bory i wesołe wody. nem,  rozległem korytem pomiędzy 
Już po kilku minutach głuchy szumigłazy i skały, natenczas wielka całość 


stem — co to za wspaniały, 400 m. 
szeroki strumień toczący wartko, jak- 
by jakiś olbrzymi Stryj lub Łomnica 
swe zielone nurty po czerwonych gła- 


— O nie, — pospiesznie odparła 
dziewczyna — może nie spał w nocy, 
taka była burza. 

— Patrzcie, jak go broni, zaśmiał 
się ojciec składając gazetę, czekaj niech 
no się sam wytłómaczy. 

-- A czemuż tu Hrehory tak pędzi 
na oślep, dodał patrząc na dziedziniec, 
gdzie migała lniana głowa chłopca, 
który zdyszany zatrzymał się przed 
gankiem; za nim przybył i Nykołka 
zaciekawiony. 

— Co mi powiesz? — zapytał Ty- 
moftej Suchaczów. 

— Panycz skazał meni dać wam 
toj list — rzekł podając pismo. 

— List?! — zdumiony starzec są- 
wołał — a gdzież jest panicz ? 

— Odjichał skoro świt furmanką 
ze wsi. 
Odjechał.. furmanką ? cóż zno- 
wu! no, list nam to wytłómaczy, mo- 
żesz odejść — dodał do chłopca, który 
ciekaw rezultatu czekał nieruchomo. 


lą i złocąc przed nim cizrnistą drogę, 
którą rozpoczynał nowe życie! 


| * 


Całe towarzystwo zgromadzone juź 
było na werandzie 
śniadania. 
| Stary Tymoftej Sachaczow siedział 
ina ogrodowym fotelu przeglądając 
Nowosti; pop zwolna pykał fajeczkę, 
wyspany 1 zadowolony, ścigając wzro- 
kiem śliczną postać Wiery, zajętej 
eu herbaty z dużego sre- 

rnego samowara. W jasnej letniej 

sukience, z pąsową różą w ciemnych 
włosach, wyglądała jak pełna wizięku 
nowożytna Hebe. 

Stara panna wyprostowana, Z szy- 
dełkową robotą w ręka, obojętna na 
otoczenie, rozmawiała tylko od czasu 
do czasu z domowym nauczycielem, 
który w ciemnych okularach głęboko 
nasuniętych na oczy z powodu blasku 
dnia, gorliwie zajmywał się czyszcze- 
niem paznokoi. 

Mały Nykołka uganiał po gazonie 
z psami; brakowały tylko Aleksego. 

— O, coś długo nie widać narze- 
czonego, czy może jaka sprzeczka jest 
tego powodem — drażniąco spytał pop 
Wierę. 


celem spożycia 


(D. n.) 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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byłaby rozdzielona w tysiączne dro-|niały bukiet na niwie chemicznej, gdyź 
wyzyskał umiejętnie wynaleziony, aj kosztowało drożej od zwyczajnego, a gtdnego nieba i jasnego słońca. W taką tofbót regulacyjnych I-go dystansu na Wiśle, 


bne szczegóły, wśród których znikło- 
by wrażenie ogromu i potęgi. Lecz 
nico!. On postanowił zniszczyć zaporę 
granitową, stojąca mu w drodze i 
i zwyczajem wielkich wodzów zespo- 
lił swą potęgę w jednem małem 1aiej 
sou, bo w łożysku zaledwie 46 m. 
szerokiem zamieniając w taki sposób 
w swej walce ze skalą dawmojszą 
partyzantkę —- we wielki, straszltwy 
bój mas... 

l wre, i szumi — i huczy w tym 


raczej ulepszony przez siebie piec ele-| ważniejsze, żeby się nie pokazało, że smutną pogodę, smutniejszą nawet od słoty, r. 


ktryczny. y 
Mając do dyspozycyi 5000 stopni 
ciepła otrzymał najrzadsze metale w 


GAZETA NARODOWĄ z Piątku 


Żeby tylko sztnozne złoto nie 


jestto sobie poprostu jakiś aliaż no- 
wy, niezawierający woale tego szla- 
chetnego kruszcu. Nie ręczymy za 


unik 10. Września 1897. Nr. 251. 
du. Zimno było przez cały dzień mimo po- |komunikacyi: inż. Kwieciński, naczelnik ro- 


kol.' inż. Mikuliński i naczelnik wspo- 
bc taki dzień jak wczorajszy, to jak młoda, { mnianego dystansu, rad, tyt. inż. Kowalski. 
piękna i pełna sił istota, opleciona skrze-|Z Austryi zaś radca budowl. Matula i rad. 
'płymi ramienami Śmierci — urządziła Brat-|bud. Henryk Stal, Nadto we wszystkich ob- 


dużych ilościach, a nawet zdołał on|nio i czekamy potwierdzenia tego do- |nia Pomoc akademików lwowskich doroczny(jazdach uczestniczyć będą inżynierowie z 


odtworzyć sztucznie dyament przez|niosłego odkrycia przez powagi nau- |swój festyn na Wysokim Zamku. Były nie- |Krakowa, Tarnowa i Tarnobrzegu, 


wykrystalizowanie węgla w roztopio- 
nem żelazie. 


Z drugiej strony chemia organi-| 
jczna doszła do tego, że wyrabia z pier-| 


,wiastków alkoholu cukry, alkaloidy 


kowe. Wiadomcścią dzielimy się z 
czytelnikami ze względu na jej ewen- 
tualną doniosłość praktyczną i senza- 
cyjność. Niestety, ogół inteligentny o 
tyle się nimi interesuje o ile znajduje 


boju przyrodniczym. Olbrzymie cie-j(up. chininę) i mnóstwo innych sub |w nich pierwiastek utylitarny lub sen- 


mnozielone, spienione fale pędzą je- 
dna za drugą, dopędzają się, a łącząc 
się razem biją ze zdwojoną wściekło- 
ścią w szaroczerwone skaliste łożyska, 
i obryzgują stopy nasze... Pół miiiona 
litrów wody przelatuje chyżością strza- 
ły w jednej sekundzie przed naszemi 
oczyma |.. Jakiź to chaos, jaki to zgiełk 
i zamieszanie w tych ruchliwych od- 
metach |.. Przednie fale zawadzają le- 
040, m z tyłu, boczne średkowym, więc 
tworzą się wspaniałe wiry strzelające 
jakgdyby z wulkanu wysoko w górę. 
W nszach szumi i huczy — a w 0- 
czach i głowie się mąci i napróżno 
dopatrujesz szczegółów, napróżno szu- 
kasz prądowiny istarasz się zrozumieć 
prawidłowość tego wspaniałego zja- 
wiska. 

Tu niema żadnej prądowiny — tu 
nie ma Żadnej prewidłowości — w 
tym olbrzymim kameleonie wszystko 
co chwila się zmienia. W miejscu, 
gdzie dotychczas widziałeś zielone — 
ruchliwe bruzdy, strzela nagle biała 
spienioaa trąba w powietrze — jak- 
gdyby wyrzucona wybuchem dynami- 
tu — na brzegu, gdzie w zimnym za- 
ohwycie spoczywasz, i gdzie jak ci 
się zdaje woda nigdy nie dochodzi — 
wznosi się nagle zielona, ruchliwa ma- 
sa — grożąca cię ściągnąć w zabój- 
czą przepaść. Olśniony i oczarowany 


staucyj, spotykanych dotąd tylko w 
świecie organicznym. 

Mówimy o tem wszystkiem mimo- 
chodem, ażeby czytelnik mógł ocenić 
potęgę tej gałęzi wiedzy, uprawianej 
już w wiekach średnich przez t. zw. 
alchemików, ale wyprowadzonej z ma- 
nowców na drogę pozytywną dopie- 
ro w końcu zeszłego wieku przez La- 
voisiera. 

Alchemia, ta niewyraźna, nieckre- 
ślona mgławica, zawierająca w rozpró- 
szeniu atomy wiedzy istotnej, ulega- 
jąc jak wszystko, ewolucyi, przedzierz- 
gnęła się stopniowo w słońce, które 
dziś oświeca i przygrzewa — w chemię 
współczesną. 

Rzecz dziwna jednak: marzenia 


cujących pośród szkieletów, nietoperzy 
i innych czarnoksięskich akcesoryów, 
zamiast pierzchnąć w promieniach wie- 
dzy pozytywnej do krainy mrzonek 
— zyskują coraz to realniejsze pod- 
stawy. 

Każdemu wiadomo, że głównem dą- 
żeniem alchemii było odkrycie kamio- 
nia filozoficzego — substaneyi hypote- 
tycznej, obdarzonej cudownemi wła- 
snościami, z pomiędzy których naj 
waźniejszą była zdolność zamienia 
nia na złotó i srebro metałów nieszla- 
chetnych. 

Otóż musimy zaznaczyć, że taka 


zaoyjny, badania zaś nie posiadające 
owego pieprzyku chociaż nadzwyczaj - 
nie ważne dla teoretyczności, nie zwra- 
cają na siebie uwagi. 

Do rzędu takich „zapoznanych* 
dziedzin należy całkiem zresztą nie- 
słusznie, geografia fizyczna. 

Tymozasem, podług nas, takie np. 
studya p. Forela nad lodnikami są 
niezmiernie zajmujące. 

Uczony ten prowadził obserwacye 
od 1874 do 1894 r., a więc w prze- 
ciągu 20 lat i doszedł do rezultatów 
bardzo pięknych. Za teren doświad- 
czeń obrał sobie znany lodnik Roda 
nu w Alpach. Mało kto wie, że taki 
lodnik jestto prawdziwa rzeka ze- 
szklona do samego dno. Ma ona swój 


owych starodawnych alehemików, pra-| bieg nieustanny, aczkolwiek w porów-, 


naniu z biegiem najpospolitszej rzeki, 
niesłychanie powolny. 

Zrobiono oeztery znaki w rozmai- 
tych punktach wspomnianego lodnika, 
w celu zbadania szybkości, z iaką po- 


ruszają ię jego zawsze zmarzłe nurty 
że w pierwszym 


i przekonano się, 
punkcie położonym na szczycie góry, 


a więc ze żródła niejako lód przenosi 
się na 100 metrów w przeciągu roku. 
Cokolwiek niżej, na !/, długości lodni- 


ka, szybkość ta wynosi 110 m. 
cim punkoie, na */, długości od szczy- 
tu do końca, tylko do 27 metrów, na- 


reszcie u ujścia, 4 raczej w miejscu, 


oraz 
śmiertelne kosze szczęścia, niewykorzeniona | przedstawiciel biura melioracyjnego. 
ngdy tombola i psie wyścigi, było osób Żydowska dwulicowość. W artykule 
mnóstwo, dochodu dużo — temperatura je-jp. t. „Redaktor na dwóch stołkach* opowia- 
dnak ożywienia nie sięgła ponad -|- 8 Réau |da p. Jerzy Ohr w ostatnim numerze „Pra- 
nura tj. tyle, ile było wszędzie na słońcu.| wdy warszawskiej“, że „Izraelita“, organ 
Poza tem czerwone od zwiędłych liści drze-| żydów postępowych, krzewiciel zasad huma- 
wa, odlijające jaskrawo od przerażającej] nitarnych, zwolennik asymilacyi narodowej, 
jeszcze zieleni, rdzawymi swymi koronami| wróg ciemnego talmudyzmu — i „Hacfiro* 
wypisywały po alejach olbrzymie jakieś ma-|organ hasydów, szermierz fanatyzmu żydow= 
‘ne, tekel, fares, wiośnie i latu, życiu, ciepłuj skiego, rozsadnik zabobonów i wstrętu do 
1 wesołości, wszelkiej asymilacyi, pionier nienawiści ra- 
Kasyno miejskie lwowskie postanowi-|sowej, mają... jednego redaktora. QOudowne 
ło onegdaj zaprzestać prenumerować Neue | połączenie! Jakże tu wobec tak dzikiego 
Freie Presse. małżeństwa wierzyć w szczerość „Izraelity,“ 
Posiedzenie Rady miejskiej odbę-| jakże mieć szacunek dla pisma, którego re- 
dzie się we czwartek dnia 10 bm, o go-|daktor dziś skarzy się na mroki hasydyzmu, 
dzinie 6 wieczorem. na demoralizujące wpływy rabinów, na za- 
Srminaryam żeńskie lwowskie w tym | sklepienie się motłochu żydowskiego w cia- 
roku może przyjąć tylko 40 matnrzystek, a |snych formułkach talmudu, a jutre wielbi 
zgłosiło się do egzaminu dojrzałości aż 200|zwycięstwo ortodoksów, nie pozwalających 


kandydatek. Zeszłego roku można było przy-|saopatrzyś chóru bóżniczego w jednokształ- | 


jąć również tylko część zgłaszających się pa- |tno czapeczki okrągłe, lub protestuje oner- 
nien, ale zawsze przynajmniej przyjęto 50,|gicznie przeciw skróceniu o cal jeden pej- 
podczas gdy w roku bieżącym nie z innej| sów rabina. - A 
przyczyny, jak tylko dla braku stosownych] Schlebiaó namiętnościom tłumów eie- 
ubikacyj szkolnych, dziesięć kandydatek nie | mnych żydów, pisać o „paskudnikach*, t. j. 
będzie się mogło kształcić. Stary budynek|0 teraźniejszej młodzieży żydowskiej, co „nie 
seminaryjny, podkopany obecnie, bo tuż obok chce siedzieć w Bethamidraszu“, a potem 
buduje się nowa kamienica, stał się niebezpie- | nałykawazy się pochlebstw u hasydów i 
cznym dla Życia uczenio, profesorów : 
mieszkańców, toteż miejska komisya tech-|dać na fotelu redakcyjnem „Izraelity“ i pi- 
niczna nakazała we wtorek podstęplować w sać o potrzebie asymilacyi narodowej, o fa- 
w nim korytarze. ) A 
Do komitetu, który ma się zająć or- pod wpływów  fanatycznych rabinów i bło- 
ganizacyą działu rolniczego i lasowego na| gosławieństwach kultury i cywilizacyi, to 
wystawie paryskiej i będzie urzędował wej zAiste „geszeft“ może niezgorszy, ale wetręt- 


W trze- | Lwowie na całą Galicyę powołał minister | NJ: Lecz „pecunia non olet“, mówi sobie re-| 
‘handlu jako przewodniczącego St. hr. Stadni. | daktor „koszernego“ Hacfira“ i „trefnego* j 


„ekiego, jako zastępcę przewodniczącego Stani- „Izraelity.* Byle handel szedł, 
sława Brykczyńskiego, jako esłonków: Pio- omnik Mickiewicza w Warsza- 


j|Zgarnąwszy od nich sutą prenumeratę, sia-; 


talnym wpływie kahałów, o emancypacji z| 


ty, natenczas możemy być pewni, że drogi 
sercu naszemu pomnik wieszcza przedstawiać 
się będzie oczom pokoleń okazale i malo- 
wniczo. 


1600 morgów ziemi polskiej wyrwał 
z rąk niemieckich p. Michał Szczaniecki 
z Nawry, kupiwszy wieś Dębiny w Prusiech 
zachodnich. 

Nowy pociąg. Pociąg błyskawiczny, 

idący obecnie ze Lwowa do Wiednia 13 go- 
dzin bez kilkn minut, od 1 maja rp. jechać 
będzie tylko 12 godzin. Nadto pracują obe- 
enie władze kolejowe nad urządzeniem po- 
ciągu z Konstantynopola do Berlina, któryby 
prędzej łączył wachód z zachodem, niż po- 
ciąg idący teraz przez Bukareszt, Budapeszt, 
Wiedeń, Pociąg projektowany obecnie przez 
zarządy kolejowe łączy Konstantynopol z 
Berlinem przez Czerniowce, Lwów i Kra- 
ków i będzie w Berlinie o dziesięć godzin 
„prędzej, niź pociąg idący na Bukaresat. Pe- 
| ciag ten, na którego zorganizowaniu Galicya 
,bezwątpienia zyska, ma wejść w życie także 
rod 1 maja rp. 


Wiec syonistów włoskich. Jedno- 
"cześnie z kongresem międzynarodowym 8yo- 
'nistów w Bazylei odbyło się w Rzymie, 
į zgromadzenie syonistów włoskich, celem za- 
; wiązania stowarzyszenia i ułożenia programu, 
| mającego na celu współdziałanie z ogólnym 
ruchem, będącym już w świecie żydowskim, 
do powrotu do Palestyny. Stowarzyszenie 
' przybrało nazwę „Niewolników Tytusa.“ Jak 
„wiadomo, w Rzymie znajduje się pamiątka 
„zburzenia Jerozolimy w r. 70 po Chr. przes 
„cesarza Tytusa Wespazyana t. j. jego łuk 
,trynmfalny, który do dziś dnia stoi na fo- 
‘rum w blizkości Kolizeum. Płaskorzeźby 
iwewnątrz łuku dają obraz tryumfalnego po- 
jchodu Cezara. Widać na nich złoty siedmio- 
„ramienny świecznik ze świątyni Salomona, 
"niesiony przez rzymskich legionistów, a któ- 
„ry, według legendy, zatopieny został później 
w Tybrze. W bazylice watykańskiej, w je- 
dnej s bocznych kaplic przy wejściu, znajś 
duje się kręta kolumna, podtrzymująca nie- 
gdyś konfesyę w starej bazylice Konstantyna 


kroczysz kilkaset metrów wzdłuż 4 Wielkiego (św. Piotra) według podania po- 


gdzie lodnik znika, zamieniając się W .tra Hirscha ze Lwowa, Kazimierza Jędrze-| wie. Dzienniki warszawskie donoszą, że| 


ki, podziwiając coraz to nowe sceny. przemiana z punktu widzenia teoryi, 
w tej niezwykłej panoramie, szukając | która narzuca się gwałtem w dzisiej- 


strumyki, droga przebyta w przeciągu jowicza, dra Władysława  Lubomęskiego 


model pomnika Adama Mickiewicza, według 


coraz to nowych punktów, ażeby je- 
dnym rzutem oka objąć wspaniałą ca- 
łość. 

A całość rest rzeczywiście wspa- 
niała — w obrazie dotychczas naszki- 
co..anym słabą ręką brak jeszcze tła. 
A jakie to śliczne, jakie milutkie to 
tło, jak przyjemnie odbija idyllanym 
swym spokojem od tych niszczących 
rozhukanych fal. Wszakżesz to zielo 
ny las stanowi ramki szypotu, las 
fiński — senay,.. marzący — odwie- 
czny, las kąpiący swe stopy we wo- 
dzie i łagodzący swą miękką rozko- 
szną barwą, surowszą od granitów i 
demoniczną wściekłość  rozhukanej 
wody... 

Leoz jeszcze nie koniec tego tła... 
Oko twoje biegnie w dół — gdzie się 
kończą spady. Tutaj woda rozlewa się 
na obszernej przestrzeni jak jezioro — 
zdaleka białe baranki zdradzają, że to 
rzeka płynąca, która wkrótce znika za 
zielonym przylądkiem i wierzyć się 


' szej chemii, jest zupełnie możli wą. 

Na zasadzie wielu ważnych faktów 
i obserwacyj dochodzimy do poglądu, 
(że materya jest właściwie jednorodna 
tj, że istnieje jakaś substancya bardzo 
lekka, której atomy układając się, a 
lepiej kombinojąc na rozmaite sposo- 
by, tworzą pierwiastki, Pierwiastkiem, 
w myśl tego nazywamy ciało, którego 
nie potrafimy przy znanych nam obe- 
enie sposobach rozłożyć na oiała je- 
szcze prostsze. 

Przypuśćmy, żeśmy zdołali otrzy- 
mać ową materyę 1 badaliśmy jej 
|własności. Wtedy marzenia alchemi- 
| ków byłyby urzeczywistnione bez ża- 
,dnych szczególnych trudności, kombi- 
|nując bowiem odpowiednio atomy za- 
sadniczej substancyi, moglibyśmy z 
,niej wytwarzać wszystkie pierwiatki, 
ia między innymi złoto i srebro. Czy 


za punkt wyjścia do naszych opera- | 


cyj wybraliśmy żelazo, czy piasek, 
czy wreszcie wodę, to już stanowiło- 


roku przez ściętą falę jest niedłuższą 


nad 5 metrów. 


Czyż tego samego nie spostrzega- 


my w każdej prawie rzece? Drugi, 
bardzo ciekawy fakt: Oto prąd na lo- 
dniku słaby u brzegów, staje się coraz 
bystrzejszym ku środkowi koryta. 


Oderwane po drodze kawałki skał ota- | 


czających, płyną tamtędy gęstym szla- 
kiem i osiadając w końou samym, two- 
rzą długi i wysoki na kilkanaście me- 
trów wał. 

Można tu obserwować takie „by- 
strzyny” (rapides) jak i na zwyczaj- 
nych rzekach “tj. miejsca zacieśnione, 
w których woda kotłuje się i kipi. 

G. Forel naznaczył i ponnmerowsł 
20 kamieni leżących razem obok sie- 
bie. Kamienie te znikły w zatorach i 
kaskadach, utworzonych przez lodnik, 
lecz zostały odnalezione w & lata po- 
tem o 200 m. poniżej. Rzecz dziwna: 
zachowały one względem siebie ściśle 
to samo położenie, jakie zajmcwały 


profesora uniwersytetu krakowskiego, Kdwar- | Pomysłu Cypryana (odebskiego, uzyskał za- 
da Oezosalskiego, dra Tadeusza Pilata, dy- twierdzenie władzy. i 
rektora dóbr Juliusza Sieglera, dyrektora Pomnik wzniesiony będzie na przekształ- 
szkoły lasowej lwowskiej Władysława Ty-| Sonym odpowiednio w tym celu skwerze na 
nieckiego, dra Ferdynanda Wilkosza, adwo-| Krakowskiem P rzedmieściu, naprzeciwko wy- 
kata z Krakowa, Wincentego Witosław-|lotu ulicy Trębackiej. 
akiego i Dołkowskiego, Projekt pomnika opisuje Kuryer war- 
Wypadek kolejowy. W niedzielę, w | SSatoski w następujący sposób: | 
„pociągu porannym, z Przemyśla do Lwowa Mamy przed sobą kwadrat o szerokości 
idącym, konduktor pewien ze Lwowa, przy-| 1$ metrów w podstawie, na którym wznie- 
,pomniał sobie koło rampy na trakcie lwow-|Sie się pomnik wysoki na 14'/, metrów, fi- 
(akim, że nie edebrał reszty z pięciu zł. przyj 
dydowskim bufecie, Wyskoczył tedy z wago- 
nu, ale tak nieszczęśliwie, śe złamał nogę. 
.Zawlókł się do poblizkiej bndki, skąd prze- 
niesiono go de szpitala powszechnego. 
| Bez dachu nad głową pozostaną nie BSU 0 1 
‘długo więźniowie lwowscy. Sąd krajowy cy- | Stotą swoją i przejrzystością kształtów cokół 


wilny musi niedługo opuszczać mury poje-|7, granitu włoskiego, polerowanego, o tle 
zuickiego gmachu na ul, Trybunalskiej i|blado-różowem w centki białe i szare. Część 


r 


20 centymetrów. Z każaej 
siedm schodów na obszerny taras z granitu 
gniewańskiego, ciemnoszarej barwy, otoczony 
balustradą. 

Z tarasu podnosi się majestatyczny pro- 


gura sama będzie mierzyła cztery metry i. 
strony prowadzi ' 


przeniesie się prawdopodobnie do nowego | dolna, szerszą, służy we froncie swoim za 


gmachu sprawiedliwości na ul. Batorego do 
ubikacyi sądn karnego. Sąd karny znowu 
wyemigruje de zakładu karnego tzw. Brygi- 


podstawę do alegorycznej ornamentyki, która 
— w formach bardzo abstrakcyjnych, co 
prawda — uzupełnić ma swym symbolicznym 


chodząca z świątyni Salomona, pod którą 
Chrystus nauczał, Przez łuk tryumfalny Ty- 
tusa do dziś dnia żaden żyd nie przechodzi. 
Ghetto, dzielnica żydowska w Rzymie, %0- 
stała zniesioną przed dziesięciu laty, skut- 
i kiem przebicia nowych ulic i utworzenia no- 
wej dzielnicy nad Tybrem. Na wielu jednak 
domach w okolicy dawnego hetta, widać 
dotąd siedmioramienny świecznik, wykuty 
w kamieniu, jako godło wyznania mojte- 
SŁOWEgO. 

W Brukseli na przedstawieniu kine- 
matografu, urządzonem dla dzieci powatał 
i pożar, wskutek czego znowu paniczny strach 
„ogarnął widzów. W popłochu wiele kobiet 1 
„dzieci pokaleczono. 

Ulewy nawiedziły Szwajcaryę, Rzeki 
wystąpiły z brzegów i przerywają ruch po- 
ciągów tak, jak to niedawno w Czechach i 
Austryi się działo. 


Początek XX stulecia. Miądzynaro= 
{dowy kongres statystyków, który odbywał 
jw tych dniach obrady w Petersburgu u- 
chwalił, że za Koniec wieku bieżącego uwa- 
'kać należy 31 grudnia 1900 roku  Począ- 


dawniej na początka doświadczenia. 


c dek na ul. Kazimierzowskiej i pozbawi tym %omentarzem to, co posąg Mickiewicza sam j tek XX wieku przypadnie zatem 1901 roku. 
W. Umiński, 


sposobem tamtejszych więźuiów przytnłku. | mówi o sobie. s | Przyszły kongres w r. 1898 odbędzie się w 

Nieszczęśliwcy ci mają być rozmieszczeni po ku Ar w I ało E aa z Eo Chrystyanii, 

różnych galicyjskich więzieniach. iza Kiorej tryska ODB wiąeka promieni) ë Nowa śpiewaczka. W tych dniach 
List gończy wysłała lwowska pro- jakoby snop genialnych myśli, dla których | wróciła CZE p. A Petrykie- 


nie chce, że to ten sam Żywioł, któ-. 
rego niszczącą potęgę podziwialiśmy ezas jednak dalecy jesteśmy od od ry-| 
przed chwilą. A przecież tak jest rze-;cia pramateryi, za to z za oceanu) 
czywiście — to jest te sama rzeka przywędrowała do nas wieść o wyna-| 
Vuoksen, niosąca wody jeziora Saima lazku argentaurum t. j. proszku, sła- 


by kwestyę podrzędną. Jak dotela 


do potężnego Ładogi, leżącego o 80 
m. niżej w poziomie na sąsiedniej 
ziemi rosyjs iej. Szypoty Imatry są 
tylko oząstką tego wspaniałego stru- 
mienia. 

Zachwycając się tak pysznym kraj- 
obrazem nie chce się nawet wiele cza- 
su poświęcać na spostrzeżenia geolo- 
giczne tej zajmującej okolicy. Ogląda- 


my więc tylko staroży:ne koryto Ima- `' 


try, gdzie przedewszystkiem zajmują 
uwagą naszą liczne t. zw. „ga:nki ol- 
brzymie*. Są to otwory -w skałach, 
wyżłobione i wygładzone przez wiry 
wodne za pomocą twardych kamieni i 
żwiru, a tworzące się najczęściej w są- 
siedztwie lodnika. 


żącego do zamiany srebra na złoto. 
Rzecz proste, źe zrzucamy z sie- 
bie odpowiedzialność za to, czy od- 
(krycie takie zostało rzeczywiście do- 
konanem, powtarzamy tylko to, co w 
tej kwestyi donoszą pisma amerykań - 
skie francuskie i niemieckie. Wvna- 
lazca „argentanram* dr. Stephen Em- 
mens jest chemikiem, dobrze znanym 
w świecie naukowym mietylko jako 
zdolny  eksperymentator, teoretyk , 
ale jako wynalazca materyału wybu- 


ł 


chowego, cieszącego się powodzeniem: 


w sferach specyalistów. 
Należy on do amerykańskiego sto- 
warzyszenia chemików, do „American 


Institute of Miming Engineers* do to-' 


KRONIKA. 
Lwów d. 9 września 


Mianowania. Cesarz nadał radcom sek- 
cyjnym w ministerstwie sprawiedliwości Wi 
tołdowi Hanusnerowi i dr. Augustowi Pitrei- 
chowi tytuł i charakter radców ministe- 
ryalnych, 

Wydział krajowy zamianował dr. Aloj- 
zego Wiuiarza, docenta lwowskiego uniwer- 
sywtu, adjunktem archiwum aktów grodze 
kich i ziemskich we Lwowie. 

Tajsym radeą zamianowany został 
-szef sekoyjny w ministerstwie sprawiedliwo- 
ści dr, Franciszek Klein, 


Stan zdrowia ks. kardynała metropo - 


Oglądnęlibyśmy jeszoze nie jedno, warzystwa międzynarodowego elektrc- lity Sylwestra Sembratowicza, bndzący od 


gdyby nie czas na ucztę, do której 
wzywa nas trąbka wojskowa. 

Lecz byłoby to rzeczywiście świę- 
tokradztwem, gdyby w fejletoni' po- 
święconym perle Fnlandyi — zajmy 


techników, pisał dużo w poważnych 
|kwestyach naukowych i jest autorem 
nowego sposobu wydobywania cynku 
iz rud siarkowych. 

Najnowsze jego dzieło p. t. 


nAT-; 


dłuższego czasu poważna obawy, trwa bez 
zmiany. U łoża chorego czuwają bez przer- 
wy dr. Hładyszowski i dr. Rencki. Wczo- 
raj odbyło się konsylium lekarskie, przy u- 
| dziale wezwanego umyślnie z Wiednia prof. 


waó się dłuzo jedzeniem i piciem. gentauram Gapers “ukazalo się wła- dr. Nothnagla. Orzeczenie wypadło w tym 
Wspomnę więc krótko, że w olbrzy-;śnie w druku i zawiera mnóstwo bar- kierunku, że wskazaną byłaby operacya na- 
miej hali wśród ulewnego deszczu za: dzo głębokich uwag o niutonowskiej rośli, jaka utworzyła się w żołądku i prze- 


siadło do stołu około 600 osób, że je- 
dzenie było średnie, ale za to napitek 
znakomity, że były mowy, których na 
szczęście nikt nie słyszał, bo bliska 


Imatra zagłuszała wszystko, że wre-:do odkrycia argentaurum, dr. Emmens Po wfieyalnem zamknięcia 


,teory1 ciążenia powszechnego. 

Tyle o osobie wynalazcy, a teraz 
przejdziemy do samego wynalazku. 
|. W pracach, które go doprowadziły 


,szkadza przebiegowi trawienia. Jeżeli opera- 
cya będzie postanowioną, to mają jei doko- 
'nać prof. dr. Rydygier i prof, dr. Ziembicki. 
`: Zjazd aptekarzy  austryackich. 
zjazdu udała 


szcie my Polacy bawiliśmy się znako-,kierował się głównie doświad zeniami się większość jego uczestników na wspólne 


micie, bo usiadłszy razem ignorowali- p Cary-Lei z Filadelfii, P. Lea otrzy- śniadanie do stryjskiego parku. Zebranie to. 
śmy całe zebranie i b: wil.śmy się nig- mał podobno pewną odmianę moleku-. wraz z ożywionym bankietem, wydanym wie- į 
larną srebra, zdolną rozpuszczać sią w czorem w salach Kasyna miejskiego było! 


dzy sobą, pijąc wzajemnie nasze zdro- 
wia i idąc na wyścigi w dowcipach. 
Po obiedzie znów przachadzka nad 


1 


| 


wodzie, a więc w wysokim stopniu 
rozdrobnionego. Obrawszy sobie za 


apilogiem pobytu gości pozagalicyjskieh we 
Lwowie. Dziś nie będą już u nas, wyjadą — 


Imatrą i oglądanie hotelików pobudo:| punt wyjścia owo srebro, dr. Emmens ale nie opuszczą Galicyi. Umyślnym pocią 
wanych przez akcyjne towarzystwo — ‚rozbil zupełnie cząsteczkę tego meta- giem ruszają o godzinie drogiej do Krako- 
a wreszcie w nocy powrót do Peters- lu i otrzymał nieznaną dotąd substan wa, a stamtąd wybiorą się na zwidzenie 
burga, wród dźwięków muzyki, okrzy |eyę, podobną do srebra i do złota. żup wieliexich. 


ków ludności i bengalskich ogni po, Substancyi tej nadał on nazwę „argen- | 
taorum*, 

Ponieważ niektórzy z mych kole- | 
gów olśnieni i natchnieni Imatrą od-|do nowego 
: Bobą, 
| gęsto 


! aniże 


drodze. 


grażali się, że także ą będą opisywać 
w rozmaitych krajowych dziennikach 
i że mi zrobią wielką konkurencyę, 
przeto ja spieszę się, gdyż chcę, żeby 
mój opis był nietylko najlepszym, ale 
i najpierwszym. 

Dr. Emil Habdank Dunikowski. 


Kronika naukowa. 


(Argentaurum, — Badania nad lodnikami.) 
Nikt chyba nie zaprzeczy, że che- 


ltak doskonałem, że nie można o 
|żnić, nawet w zakładach probierczych 


Jeżeli atomy argentaurum znaglić 
połączenia się pomiędzy 
to wytwarzają one ciało, mające 
ść (ciężar gatunkowy) większą, 
li srebro i ze wszech miar podo- 
'bne są do złota. Podobieństwo 
T - 


sztucznego złota od naturalnego. 


Wynalazca produkuje już w spe-' 


cyalnych laboratoryach ów kruszec s 
współudziałem xawiązanego w tym 
celu syndykatu: „Argentauram syn- 
dicate.“ 

Biuro probiercze w Nowym Jorku 
kupiło od dr. Emmensa pierwszą szta- 
bę złota, zrobioną w celach handio- 
wych i analiza wykazała, że było w 


mia współczesna dokonywa nadzwy-|nim około 66'/, złota i 26 srebra. Cie- 


czajnych dzieł które przed laty kıl- 
kudziesięciu uchodziły za niewykonal- 


kawa rzecz, jakie miny będą mieli ci 
oo powędrowali na Alaszkę, do nowo 


ne. Przypomnijmy sobie tylko Henry-|odkrytych kopalni, skoro się dowiedzą 
ka Moissana. Uczony ten zebrał wspa-!o argentaurum. 


Samobójstwo. Z okna trzeciopiętrowego 
|w Kamienicy na pl. Krakowskim l. 27 rzu- 
ciła się we wtorek zmierzchem o szóstej 
staruszka siedemdziesięcioletnia Chana Soblo- 
wa, żona ajenta kupieckiego. Upadła na ka- 
„mienie i wyzionęła ducha natychmiast, pla- 
Imiąc bruk krwią i mózgiem. Motywem tego 


jest roku była rospacz po stracie obu córek, 


Groźny ogień wynikł we wtorek wie- 
czorem wskładzie mebli na ul. Furmańskiej. 
Zapaliła się tam słoma, której używano do 
pakowania mebli, a pożar był dosyć groźny. 
Na szczęście szybko przybyła straż pożarna 
i w zarodka płomienie zdusiła. 

Szejkę włamywaczy, która od dłuż- 
szego czasu niepokoiła mieszkańców dziel- 
nicy Łyczakowskiej, udało się wczoraj poli 
cyi po dłuższych posznkiwaniach osadzić w 
więzieniu. Nastąpi na jakiś czas spokój. 

% dniem wczorajszym poszedł w 
otchłań czasów jeszcze jeden s:zon letni, co 
prawda niezostawiając zbyt serdecznego żalu. 
Nie był wesoły za życia, wczorajszy też 
zgon jego nastąpił wśród dojmującego chło- 


—— a - ~ 


systemu 


, kuratorya państwa za Tadeuszem Leszczyń- 
|skim, vel Leszczem który dopuścił się mal- 
wersacyj w Krak. Towarz. Ubezpieczeń, 

Radykali roscy zjeżdżają się do Lwo- 
wa 19, 20 i 21 bm. na wiec, na którym 
referować będą: dr. Lewicki, J. Baczyński, 
dr, Daniłowicz, M. Nowakowski, dr. Fran- 
ko, Budzynowski, dr. Jarosiewicz i dr. Try- 
lowski. Między ref-ratami jest też jeden o 
wykupnie „pańskich“ gruntów, 

Sejmiki ruskie Dr. Okuniewski ra- 
dykaluy ruski poseł parlamentarny zdawał 
sprawę z działalności poselskiej dnia 31 zm. 


D 


w Żabiu, a dnia 3 bm. w Korsowie. Na 
kosowskiem zebraniu zapadły następujące 
, rezolucye: 


1) wprowadzenie ogólnego, bezpośrednie- 
go prawa głosowania, 2 wykupno większej 
ziemskiej posiadłości na kerzyć mas ludo- 
wych i wydanie dóbr kameralnych do użyt- 
„ku ludu, 8) rozdział Galicyi na dwie pro- 
'wincye, wschodnią — ruską i zachodnią — 
polską i wprowadzenie w ruskiej części 
„kraju oficyalnego języka ruskiego we wszyst- 
kich urzędach i szkołach, 
| Pożar wybuchł dnia 6. w południe wsi 
 Radłowicach w powieci samborskim i znisz- 
-ozył około 70 zagród włościańskich wraz z 
.oałą kreacencyą. Budynki dworskie na fol- 
| warku ocalały dzięki energicznej pomocy 
* wójta sąsiedniej wioski Grzegorza Kulczyckie- 
go, który z rzadką u naszych włościan go- 
towością i energią z ogniem walczył. 

Honorowe obywatelstwo nadało Ko- 
marno hr. Jędrzejowi Fredrze, marszałkowi 
rudeckiemu, za zasłagi, położone około do- 
bra miasta, 

Wyrok na posła Szajera, którym 
został skazany na 8 miesięcy więzienia za 
obrazę majestatu, potwierdził obecnie trybu- 
nał kasacyjny. 


W Kałuszu otrzymała szkoła wydzia- 
łowa nowy gmach, do użytku już w bie- 
żącym roku. Poświęcił go uroczyście ks. 
Włodzimierz Pietrusiewicz. 

Wejna Czechów z Niemcami do- 
szła już do tego stadyum najwyższej zacie- 
kłości, w której Indzie zapominają poprostu 
że z ludźmi a nie potworami mają do czy- 
nienja. Tak n, p. w Libawie spaliła się 
czeska Beseda. Niemiecka ochotnicza straż 
ogniowa brała żywy udział w ratunku. Mi- 
moto Czesi głośno pomawiają Niemców, że 
to oni ogień podłożyli. 

Regulacya Wisły. Na zasadzie mię- 
dzynarodowej konwencyi między Rosyą i 
Austryą z r. 1864 eo do regalacyi pograni- 
eznych części rzek Wisły i Sanu warszaw 
ski zarząd okręgu komunikacyj po porozn- 
mieniu się s namiestnictwem  galicyjskiem 
wyznaczył międzynarodową komisyę z inży- 
nierów rosyjskich i austryackich, która zbie 
rze się we wrześniu r. b. w Krakowie. 
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bożek grecki był piastunem; głowa jego o- 


piera się na wezgłowiu liry, palm i zwojów” 


papyrusu. Ta symbolika, aż w mitologię 
sięgająca, tłumaczyć ma tym, którzyby tłu 
maczenia jeszcze potrzebowuli, że mąż, któ- 
rego postać wznosi się w górze, jest poetą 

Część górna cokółu, który posuwa się 
seraz w liniach lekkozbieżnych w górę, wy- 
konana będzie w granicie włoskim  polero- 
wanym, barwy jeszcze jaśniejszej z tłem nsi- 
nawo szarem, o centkach białych i czarnych 
Oryginalność pomysłu artysty tkwi w tem, 
Że wiodąc okiem od podstawy ku szczytowi 
pomnika, odczuwa sią stopniowanie tonu za- 
sadniczego od  ciemniejszego do coraz ja- 
śniejszych, coraz harmonijniej zlewających 
się z promieniami słońca, które padać będą 
na pomnik i ziemię. Efekt artystyczny może 
być ujmującym. 

Tu pod kapitelem ośmiosłupa umieszczony 
będzie napis. 

Po nad nim wznosi się spióowa postać 
poety w postawie stojącej, w kostynmie mo- 
dy swojego czasu. Głowa wzniesiona z cha- 
rakterystycznem znamieniem podniosłago na- 
stroju, oczy zwrócone w górę; prawa ręka 
spoczywa na piersiach, lewa podtrzymuje o= 
padający nieco płaszcz; surdut rozpięty. 
Zdaje się, że poeta mówi do obszarów 
czasów. 

Figura Mickiewicza, tak pomyślana i u- 
plastyczniona, jest niewątpliwie najpiękniej- 
szą częścią całego pomnika, którego archi- 
tektoniczne rozwinięcie mogłoby się wydać 
za ubogiem. Figura poety okupuje z pewno- 
ścią wszelką uwagę, jakaby się w tej mie- 
rze nastręczyć mogła. 

Jest w niej spokój olbrzyma, jest skn- 
pienie dnchowe i polot ów podobłoczny, któ- 
re cechować musi w kamiennem  zaklęciu 
poetę. obok tego owa prostota i szczerość, 
właściwa znów tylko Mickiewiczowi, jest 
owo  oharakterystyczno zasępienie ublicza, 
które nie często naginało się do uśmiechu, 
Pod względem wyrazowym i plastycznym 
postać to niepowszednio piękna : mało w 
Europie znajdziemy pomników tak wiele i 
tak serdecznie przez swą główną figurę mó- 
wiących do otoczenia i pokeleń. 

Okalają z czterech stron pomnik cztery 
nader malowniczo rysujące się lampadery, 
wyobrażające legendowe znicze, Na łapach 
niedźwiedzich wsparte plotą się w górę ga- 
łęzie dębowe owinięte zwojami chmielu; u 
szczytu ich znowu rozpierają się łby nie- 
dźwiedzie, podtrzymujące urny z wiecznie 
płonącemi złotemi płomieniami. 

Tak się zarysowywa całość pomnika. 
Dodajmy, że wzniesie on się na destatecznei 
rozległym i od reszty dotychczasowego skwe- 
ru odciętym obszarze, Dodajmy i to, że cały 
skwer skutkiem posunięcia fontanny i a- 
przątnnięcia szpecącej go budowli ukształtuje 
się w przyszłości o wiele powabniej, niż 0- 


We wspomnianej komieyi biorą udział) beenie. Jeżeli tylko z czasem tło architekto- 


od strony zarządu warszawskiego okręgu? niczne placu 


najtaniej 


poleca MIKO 


przybierze estetyczniejsze kształ- 


L 
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wiczówna, ukończywsz: naukę śpiewu w Me- 
dyolanie, gdzie kształciła się u tuk powa- 
„łnego maestra, jakim jest Rossi. Lekcyi mi- 
„miki scenicznej udzielał jej pierwszorzędny 
nauczyciel Mottino. Młoda śpiewaczka posia- 
da piękny sopran koloraturowy, który cieszy 
„Się uznaniem nawet takich wybrednych kry» 
tyków, jakimi są włoscy, wogóle dla cudzo- 
ziemców niebardzo przychylnie  usposobieni. 
Lwów nie miał dotychczas aposobności sły» 
| szeć panny Petrykiewiczówny, to też można 
przytoczyć tylko zdanie fiorenckiego pisma 
artystycznego Lo Staffle, które tak powia- 
da: „śpiewaczka posiada przyjemny, świeży 
i porywający głos, łącząc z nim wyrobiony 
|smak artystyczny, uczucie, oraz doskonałą 
|grę sceniczną. Jest te artystka, mająca przed 
sobą świetną przyszłość.“ 

Jestto więc ocena nader pochlebna, a na- 
bierająca tem większego znaczenia, że panna 
Petrykiewiczówna nie pojechała po to do 
Włoch, aby występować, lecz aby się 
uczyć, co rzeczywiście, w naszych czasach 
ogólnej jakiejś występomanii poza morzami, 
na szczere zasłnguje uznanie. Prócz znanych 
oper „łŁueyiś „Fausta“ „Traviaty* „Lu- 
natyczki* „Rigoletta“ i innych, posiada 
panna Petrykiewiczówna w swoim repertoa- 
rze jeszcze kilka najnowszych oper jak np. 
„Lakme“ Delibesa (partya tytułowa) „Bo- 
héme“ Pucciniego (Musetta) „Jaś i Małgo- 
sia“ Humperdincka (Małgosia) itd. Wobec 
takiego reportoaru jestto nabytek dla każdej 
| sceny pożądany, to też zapewne niezadługo 
będzie mogła i lwowska publiczność ożenić 
głos i zdolności panny Petrykiewiczówny. 

Zmarli. Michał Dębno Krzyżanowski, 
żołnierz z r. 1863 z oddziału jazdy wołyń- 
skiej generała Edmunda Różyckiego, czło- 
nek Kongregacyi Maryańskiej w 61 r. ż. 
w Brzeżanach. 

Marya z Bohdanowiczów Simonowiczowa, 
właścicielka dóbr ziemskich zmarła 5 bm. 
w Woronowie, gdzie wraz z mężem bawiła 
na willegiaturze, Była to osoba wielkiej 
zaoności serca i dobroczynności, to też w 
szerokich sferach naszego społeczeństwa cie- 
szyła się głębokim szacunkiem. Zwłoki spro- 
wadzono do Czerniowiec, gdzie we wtorek 
odbył się pogrzeb. W orszaku żałobnym, 
oprócz sędziwego małżonka i zięciów pp. 
adw. dra Stojałowskiego z Tarnowa i Wy- 
sockiego ze Lwowa, siostry pp. Zacharyasie- 
wiczowej z Woronowa i brata p. Kajetana 
Bohdanowicza, widzieliśmy liczne grono o- 
bywatelstwa, A między innymi pp.: Zofię Me- 
rzowiczową, Kajetana i Łazarza Passakasów, 
br. Szymonowiczową, Stanisława Bohdano= 
wieza, Theodorowiczów, prezydenta Kocha- 
nowskiego, dalej grono przyjaciół i znajo- 
mych rodziny z pośród inteligeneyi naszego 
miasta. W kościele orm.-kat, ks, kan. Ka- 
sprowicz wygłosił do łez wzruszającą mowó 
żałobną. 
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Lwów, ul. Halicka 1. 14. 


Repertoar teatrainy. 

Dziś w piątek przedstawienie nie będzie. 

W sobotę „Walka kobiet“ komedya w 
8 aktach Scribćgo i Legouvógo. Trzeci wy- 
stęp pani Natalii Sjennickiej art. teatru kra- 
kowskiego. 

W niedzielę „Urzędowa żona“ sztuka w 
aktach Lavage'a. 


Kalendarz. Dziś d. 10 września: Mi- 
kołaja z Tol. — Jutro: Jacka i Prota. 

Wschód słońca o g. 5 min. 387, zachód 
© g. 6 min. 16. 


OFIARY. 


Za pośrednictwem naszej administracyi 
złożyłj p. B. R. 2 zł. dla proszącego o 
wsparcie, który wskutek choroby od lat 4 
pozostaje bez zajęcia. 


Ostatnie wiadomości. 


Rząd państwa Kongo ogłasza w 
belgijskiej prasie półurzędowy komu- 
nikat, tyczący się zachowania bunto- 
wniczych żołnierzy państwa Kongo z 
oddziału baróna Dhanis. Z komunika- 
tu tego wynika, że br. Dhanis i poru- 
cznik Henry czynią przygotowania, 
acy wziąć w dwa ognie buntowników, 
znajdujących się w okolicy Nyanve i 
Kasiongo; należy oczekiwać rychłej 
` wiadomości o stanowczej rozprawie, 
między buntownikami a wojskiem bel- 
gijskiego Konga. 


Według urzędowego doniesienia z 
Barcelony, sąd wojenny skazł sprawcę 
zamachu na komisarza policyi Portasa, 
anarchistę Sampaua, nie na 40 lat ro- 
bót przymusowych, lecz na śmierć na 
szubienicy. 


Na cześć zagranicznych oficerów 
uczestniczących w manewrach fran- 
cuskich, komendant pierwszego korpu- 
su wydał Śniadanie, podczas którego 
rosyjski attachó wojskowy, generał 
Frederiks, odpowiadając na toast wznie- 
siony na cześć oficerów zagranicznych 
jako ich dziekan, podziękował za ser- 
deczne przyjęcie i wzniósł toast na 
cześć prezydenta Francyi p. Faure'a 
orąz wojsk pierwszego i drugiego 
korpusu. 


Z Budapesztu donoszą, że w środę 
8. bm. odbyła się pod przewodnictwem 
Banffyego druga konf.rencya w spra- 
wie grecko-oryentalno-serbskiego kon- 
gresu kościelnego. Wszyscy powołani 
rzeczoznawcy — wobec żądania Ban- 
ffy'ego, aby stworzono jednolity sta- 
tut organizacyjny dla serbskiego Ko- 
ścioła — oświadczyli, że Kościół ten 
nie zniesie żadnych przymusowych 
środków. Rzeczoznawcy ci, należący 
wszyscy do autonomicznej serbskiej 
partyi, prosili Banffy'ego, aby — wobec 
wielkiego wzburzenia umysłów, panu- 
jącego w kołach, przyznających się do 
ożelcla serbskiego — trzymano się 
chwilowo jeszcze status quo, ponieważ 
w obecnej chwili nie można nawet 
marzyć o zgodzie. Usunięcie różnie 
nastąpić może tylko w łonie poszoze- 
gólnych partyi kongresu; zanim to 
nastąpi, nie należy zwoływać odroczo- 
nego, ani nowego kongresu. Dziś od- 
będzie się pod przewodnictwem Ban- 
ffy'ego trzecia i ostatnia konferencya, 
na którą proszeni są tylko serbscy 
biskupi. Sądząc z przebiegu dwóch 
dotychczasowych  konferencyj nie ma 
chwilowo co myśleć o zwołaniu odro- 
cezonego kongresu. 


TELEGRAM Y. 


(otrzymane wezoraj. ) 


Wiedeń d. 8 września. 
Pod przewodnictwem cesarza nara 
dzał się wozoraj cały gabinet, a na 
posiedzeniu był też obecny Gołuchow- 
ski, Kallay i Banffy. Rada trwała siedm 
kwadransów i za przedmiot miała u- 
stanowienie wspólnego budżetu i ter- 

minu zwołania delegacyi. 


gubiony (ałowiak 


Opowiadanie 
powtórzyła 
Marya Minasiewiczowa. 


(0iąg dalszy.) 


Kląłem całą drogę kolej żelazną, 
która mi się wlokła zbyt wolno, na- 
wymyślałem woźnicy fiakra, chociaż 


miał konie lepsze od jasnokościstych 


chabetów, jakie zwykły służyć u nas 


w Galicyi za siłę lokomocyjną. Wre-|i wzdłuż, potrącając zawadzające mi 


i jeżdżam przed wskazany mi 
Bua tu a 4 m-|bardziej na siebie. Bo też trzeba na za sprzęt jakiś, w tem okręt zapada 


X.|to być osiem, żeby porzucać interesa |się z trzaskiem, a ja słyszę tylko 


hotel, każą dać sobie numer, a ty 
czasem zapytuję portyera o panie ) 
— Stoją u nas, wielmożny panie, 
I piętro drzwi Nr... | 
Ho, ho, myślę sobie, 
rzędnym hotelu na pierws 


i to w najparadniejszych, frontowych |z wyciec 
pokojach! Niech sobie używa takich |stać nie mogę... 
zbytków, nim zostanie moją żoną —|nio 


ja na taki szyk się nie zdobędę. 


— Ale dziś jaśnie pań nie ma w| godzinę, 


domu ciągnie — dalej portjer. 


— Wyszły zapewne na chwileczkę |one 


— odpowiadam pewien swego. 


— Wyjechały pociągiem popołu- 
chińsko-rosyjskie, Znane ze swej dobroci, dobrze naciągające aro- 
matyczne, któremi zaskarbilem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 
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Wiedeń d. 8 września. 
Poseł Ebenhoch przybył wezoraj 
do Wiednia i konferował z hr. Bade- 
nim dłużej, niż godzinę, co może być 
w związku z doniesieniem pism cze- 
skich, jakoby ks. Ebenhoch miał kan- 
dydować na prezydenta Izby posel- 
skiej. 
Wiedeń d. 8 września. 
Po zwołaniu Rady państwa w bie- 
żącej jesieni wniosą stronnictwa ob- 
strukcyjne nowe oskarzenie ministrów. 
Wiedeń d. 8 września. 
Fakt, że we wczorajszym dzienni- 
ku urzędowym pojawiły się nomina- 
cye urzędników podległych minister- 
stwu sprawiedliwości, wiążą niektóre 
pisma z kombinacyami rychłego ustą 
pienia ministra sprawiedliwości hr. 
Gleispacha. 
Wiedeń d 8 września, 
Pod Pfaffstaettenem, na torze ko- 
lei poładniowej, koło dworca towaro- 
wego nastąpiło wczoraj zderzenie się 
dwóch pociągów towarowych, wsku 
tek którego trzej konduktorzy odnie- 
sli lekkie obrażenia ciała. 
Cheb d. 8 września. 
Z powodu uwięzienia redaktora 
Hofera przyszło do burzliwych demon- 
stracyj przed chebskiem więzieniem. 
Wzburzenie umysłów jest wielkie i 
można się obawiać dalszych demon- 
stracyj, bo masy ludu z okolicznych 
wsi zeszły się do miasta. 


Cheb d. 8 września. 
Mimo wielkiego ruchu na targu, 
nigdzie wczoraj spokoju nie zakłóco- 
no. Burmistrz ciągle był na ulicach 
i placach ciągle przemawiał do grup 
się zbierających i tym sposobem za- 
pobiegł możliwym ekscesom. 
Praga, 8 września. 
Okólnik namiestnika do starostów 
potępia to, co w ostatnich czasach u- 
siłowali karozmarze i restauratorzy 
przeprowadzić, zeby mianowicie nie do- 
puszczać do rozmowy w swych lokalach 
w dwóch językach krajowych. Na- 
miestnik zabrania takiego manifesto- 
wania chorobliwej draźliwości narodo- 
wej w publicznych lokalach restaura- 
cyjnych. 
Saleburg d. 8 września. 
Namiestnik Zygraunt hr. Thun u- 
marl wczoraj rano. 
Wiesbaden d. 8 września. 
Cesarstwo  niómieccy, królestwo 
włoscy i król saski przyjechali wczo- 
raj i udali się do zaraku. Wielkie tłu- 
my ludu witały ich z zapałem. 
Sofia d. 8 września. 
Książe przyjął dymisyę ministra 
skarbu Geszowa a zami:nował na to 
stanowisko dotychczasowego ministra 
sprawiedliwości Teodorowa, generalne- 
go sekretarza ministra sprawiedliwo- 
ści Zgurewa ministrem sprawiedliwo- 
ści, ministra oświaty Wieliczkowa mi- 
nistrem handlu i rolniotwa, a posła 
Wazowa ministrem oświaty. * 


Madryt d. 8 września, 
Z powodu różnicy zdań między 
sądem wojennym barcelońskim a ge- 
neralnym kapitanem, który miał obo- 
wiązek wyrok potwierdzić, proces 
Sampau'a, autora zamachu anarchi- 
stycznego, przejdzie przed radę wo- 
jenną. 
Konstantynopol d. 8 września. 
Chociaż przedwczesną jest wiado- 
mość o tem, jakoby zniesienie bloka- 
dy Krety było rzeczą postanowioną, 
to jednak jest niewątpliwie pewnem, 
że mocarstwa wniosek tego rodzaju 
zaakceptują. 
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dniowym z p. N. do Wiener-Neustadt 
a powrócić mają dopiero pojutrze 
rano. 

— Mówisz pan chyba o kim in- 
nym. Panie X. nie wyjechały z pe- 
wnością. 

— Przepraszam bardzo, że się sprze- 
ciwiam — odpiera z układnym uśmie- 
chem - - ale jestem pewien, że się nie 
mylę. Starsza dama, okazała brunetka 
w średnim wieku, młodsza śliczna 
drobna szatynka z niebieskiemi ocza- 
mi w jasnopopielatym kostyumie po 
dróżnym... 

„Aha, w tym samym, któryśmy 
wybierali razem“, — pomyślałem, i 
nie słuchając dalszej gadaniny, każę 
się prowadzić do siebie. 


Pozbywszy się usłużnego hotelo- 
wego chodzę po ciasnej ciupie wszerz 


graty, wściekły na Lenę, a jeszcze 


i pędzió za panną tyle mil.. było 
czekać, aż powrócą. A teraz ładnie 


zki przyjadą... Ja dłużej zo- 
Licho mnie tu przy- 
sło. hba 
Rozbijałem się jak waryat może z 
w koncu poszedłem po ro 
zum do głowy. Przecież dlatego, że 
raczyły sobie wyjechać wtedy, 
dy mnie oczekiwać powinny, nie my- 
HA umisrać z głodu, ani zamykać się 


najlepszy„dowód, że w roku sprzedaję 


GAZETA NARODOWA z Piątku dn'a 10. Września 189%, Nr. 251. 


(otrzymane dzisiaj), 
Wiedeń d. 9 września. życia dawnej giełdy zbożowej, czy też 
Ń. W. Tagblatt donosi, że na wezo- Starać się o założenie w Berlinie wiel- 
rajszej radzie koronnej nastąpiła de- skiego targu na zboże, albo biura 
cyzya w sprawie położenia wewnętrz- Sprzedaży na wielką skalę. 
nego i ustanowienia terminu, kiedy Berlin d. 9. września. 
ma być zwołaną rada państwa. Ciągle! - Położenie wewnętrzne jest bardzo 
się utrzymuje przekonanie, że one- niejasne. Pewne sfery utrzymują, że 
gdajsza konferencya hr. Badeniego z Osobista wymiana zdań między cesa- 
ks. Ebenhochem stoi w związku z kan- Trzem a ks. rejentem bawarskim usu- 
dydaturą tego ostatniego na prezyden- | nęla zupełnie wszystkie powody kon- 
ta izby. ,Hiktn w rzeczy wojskowej procedury 
W ostatnich dniach miał bys w;karnej, dlaczego też Hohenlohe pozo- 
Halli u Kathreina ktoś zaufany a to staje nadal na urzędzie, Marszall pój- 
w tym celu, aby go skłonić do odrzu-; dzie do Rzymu na ambasadora, Bae- 
cenia kandydatury na prezydenta izbyjlow będzie sekretarzem państwowym 
poselskiej, gdyby ją kto nanowo miał, w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
postawić. Inne sfery polityczne są przekona- 
Wedle wiadomości z Insbruku doszło ne, że następcą Hohenlohego będzie 
między niemieckimi narodowcami a |generał Buelow, dowodzący czterna- 
niemieckimi liberałami do jeszcze ści- stym korpusem armii, bliski krewny 
ślejszego porozumiewania niż dotych-, posła rzymskiego i który obecnie jest 
czas. na manewrach jako ich sędzia. Gen. 
Wiedeń d. 9 września. Buelow nie występował dotąd na are- 
Hr. Gołuchowski wyjeżdza 19 b. m. nie politycznej i wiadomo o nim to 
do Budapesztu, aby być obecnym pod- ; tylko, że przed dwoma laty występo- 
czas pobytu cesarza niemieckiego. j wał przeciw projektowi  Bronsarta 
Wiedeń d. 9 wrześnis. |zmiany wojskowej procedury karnej. 
Wczoraj rano pod przewodnictwem!  Nominacya gen. Buelowa znaczyła- 
hr. Badeniego naradzał się gabinet. j by to samo, co zanurzónie projektu re- 
W naradach brali udział wszyscy mi- formy. W każdym rezie nominacya 
nistrowie. O pierwszej popołudniu u- jego następcą Hohenlohego, o którego 
dał się cały gabinet na radę koronną | ustąpieniu nikt już nie wątpi, spra- 
do zamku cesarskiego. wiłaby wielką senzacyę. 
Wied'ń d. 9 wrzaśnia. Saleburg d. 9 września. | 
Arcyks. Eugeniusz wyjeżdża do! Cesarz, aroyksiążęta, hr. Badeni i' 


wojenną były dochody stemplowe 


przeto rząd grecki postanowił teraz 
ofiarować na ten sam cel dochody cel- ; 
ne z Lauryonu, opłaty wywozowe z! 
Koryntu i opłaty od okrętów za ko- 
rzystanie z lątarń morskich. Równo- 
cześnie podał rząd grecki sposoby, w 
jaki ma być kontrola wykonywaną, 
Traktat pokojowy ma zawierać osobną 
klauzulę, orzekającą, iź dopiero w mie- 


siłe po ratyfikowaniu pokoju przez 
Grecyę i Turcyę zaczną Turcy opu- 
szczać Tessalię. 
Londyn d. 9. września. 
Times donosi, że ambasadorowie 
konstantynopolscy zgodzili się wczo- 
raj na propozycye Salisbury'ego, za- 


sięgnąwszy wprzód instrukcyi od swo- 


ich rządów. Poczynili w nich niezna- 
czne tylko zmiany. Przedstawili je w 
nieurzędowej formie ministrowi spraw 
zagranicznych Tewfikowi baszy, który 
na ogół nie miał im nie do zarzuce- 
nia. W czwartek zaczną się w Topha- 
nie rokowania pokojowe na nowo. 
Kanea d. 9 września. 
Przybył tu „Wien“, austryacki o- 
kręt, przeznaczony do obrony wy- 
brzeży. Zastąpi on odwołany statek 
„Maria Theresia“, 
Konstantynopol d. 9 września, 
Wedle propozycyi angielskiej mie- 


lliby Turcy opuścić Tessalię w ciągu 


miesiąca od dnia podpisania prelimi- 
naryów traktatu pokojowego. Sprawa 


Sztokholmu w zastępstwie cesarza, WSZyscy ministrowie złożyli kondolen- kontroli mocarstw nad spłatą nowej i 
na jubileusz panowania króla szwedz-|cyę rodzinie zmarłego namiestnika! starych pożyczek greckich jest już za- 


3 


mają się domagać przywrócenia do|pożyczkę, zaciągniętą na kontrybucyę lenderbanki 23425, koleje państwowe 


, 349-837, elbethal 256 75, akcye tytonio- 
we 158:50, alpiny 138—, losy tureckie 
64-80, uniozbanki 29850, ruble 127.75, 


ł 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 9. września. (Przedruk z urzędowej‘ 
| „Gazety Iwowsxiej). Pszenica 10— do 10:25 zł. 
"żyto 7:15 do 7:50, jęczmień browarny 6'— do 
„6775, jęczmień pastewny 0 — do 0'—, owies 6'25 
j do 6:65, rzepak 12:50 do 13—, groch 6-— do 850 


| wyka =. do 0'—, nasienie lniane —*— do 
|-——, nasienie konopne —'— do ——, bób 
|—— do -*—, bobik 0— do 0—, hreczka 0-— 
do 0— koniczyna czerwona galie. —'— do 
——, szwedzka *— do —:—, biała —— do 
——, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
„= do 0*—, nowa 0— do 0*—, chmiel —— 
i do ——, ohmieł nowy na termins od —— do 
'—*—, spirytus gotowy —— do —*—, na term- 
! min —— do ——, Tymotka —— do ——. 
Waranty —— do ——. 


Wiedeń d. 6. września. Na poniedziałkowy targ 
| pzypedzono wołów galicyjskich 741, węgierskich 

867, niemieckich 963 razem 6571 sztuk. Gali- 
| cyjskie płacono po zł. 31 do 35, 38, 39, osobliwy 
"23, 28, 30,32 węgierskie 29 do 32, 35,48, niemieckio 
140, do 38, 38, 40, — za 100 kilo mięsa. 

Wiedeń d. 7. września. Na wtorkowy targ do- 
py żywej  mierogacizny galicyjskiej 4591 
sztu 
Płacono 34 do 36, 38, 42 zł. osobliwy ciężki 
zł. do —za 100kilo wagi żywej. 

(Telegr. „Głaz. Nar.*) 

Wiedeń 7. września. Notowano pszenicę na 
jesień 12-18 do 12:20, pszenica na wiosnę 12-25 
do 12:28, żyto na jesień 880 da 0:—, żyto 
na wiosnę 9.08 do 0'—, owies 6'46 do 6:48 na 
wiosnę 6'70 do 6'72, kukurudza na wrzesień- 
październik 5:45 do 5'47, na maj-czerwiec 6'25 
do 6:28, rzepak 13:90 do 40—, spirytus —— 


0 —— 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 września. 


Hotel Żora. A. Hulimka z Mycowa, 
J. Tustanowski z Oskrzesiniec, a kniaź Pu- 
zyna z Litwy, F. br. Czosnowski z Ożomii, 


kiego. 
Wiedeń d. 9 września. 
Z rusztowania na budowie gazo 
wni miejskiej na Simmeringu spadło 
dwóch robotników wczoraj i na miej- 
scu wyzionęli ducha. 
Wiedeń d. 9 września. 
Przybyła tu deputacya szesnastego 
pułku huzarów pruskich i dziś na 
osobnej audyencyi złoży cesarzowi 
życzenia z powodu jubileuszu 25- 
letniego właścicielstwa jego. 
Wiedeń d. 9 września. 
Fremdenblait donosi, że Rada pań- 
stwa zwołana ma być na 23-go wrze- 
śnia. 
Wiedeń d. 9 września. 
Cesarz przyjmował dziś na audyen- 
cyi niemieckiego attache wojskowego, 
pułkownika Huelsen-Haeselera, który 
wręczył monarsze własnoręczne pismo 
gratulacyjne cesarza Wilhelma, wystó- 
sowane z powodu przypadającego dziś 
jubileuszu piastowania przez lat 25 
szefostwa 16 pruskiego pułku kuza- 
rów przez cesarza Franciszka Józefa. 
Następnie przyjmował cesarz depu- 
tacyę tegoż pruskiego pułku która 
przybyła tu wczoraj, aby Cesarzowi 
złożyć gratulacye. 
Cheb d. 9. września. 
Spokój panował i wczoraj w 
mieście. Obwieszczenie burmistrza 
wzywa mieszkańców do spokojnego 
zachowania się. Trybunał apelacyjny 
ma dziś roztrzygnąć, czy Hofer ma 
zostać w więzieniu. Wczorajszy nu- 
mer Eaerer Zeitung skonfiskowano, 
Wszystkie inne wiadomości z Chebu 
są tendencyjne. 
Berlin d. 9 września. 
Zastępcę niemieckiego rządu w No- 
wej Gwinei Hagena zamordowali tu. 
bylcy, wskutek czego wydano rozkaz 
niemieckiemu  statkowi  wojennemu 
„Falke“ popłynąć na miejsce czynu. 
Berlin d. 9 września, 
Prezydent brandenburskiej izby rol- 
niczej, zwołał jej członków na 21 bm. 
na naradę nad pytaniem, czy rolnicy 
w samotnej celi. Wydałem pieniądze 
na podróż, niechże użyję sobie przy- 


T'huna. 
Białystok d. 9 września. `} 
Na pamiątkę pobytu, carstwa wy-: 
znaczyła gmina znaczne sumy na cele 
dobroczynne. Carstwo po manewrach, 
zwidzili lazaret wojenny, a caryca, 
przytułek towarzystwa dobroczynno-, 
ści i szkoły parafialne. Wczoraj defilo- , 
wały wojska manewrujące przed oa- | 
rem, poczem carstwo odjechali wraz z 


dygnitarzami do Białowieży. 


Car zamianował generała Trockie- „Pilzno-Dux* w obrębie dyrekcyi pilzień- | w,cza we Lwowie. W. $ 


go, komenderującego wojskami okrę- 
gu wojennego wileńskiego generalnym 
adjutantem. 

Homburg d. 9 września. 


łatwiona. Ambasadorowie postanowili 
przyjąć do wiadomości notę Porty w 
sprawie Krety, ale nie zaczynać wcą: 
le rokowań przed zawarciem pokoju. 


Dział ekonomiczny. 


— Dyrekcya kolejowa ogłasza: Z 
dniem 1. bm. zmieniono nazwę stacyi Dux- 
Ladowita* położonej na szlaku kolejowym 


skiej na „Ladowitz*, 


Z. Szaszkiewicz z Romanestie, K. Abgaro- 
wicz z Dnbienka, Z. Pejączkowski z Koło- 
myji, L. dr. Kośmiński z Tarnopola, G. 
Zgleczewski z Zakopanego, H. Żurakowski z 
Kijowa, O. Horodyński z Romanówki, L. 
Kościszewski z Polski, K. hr. Rostworowski 
z Hrehorowa, B. Wolfshrth z Słobody run- 
gnrskiej, M. hr. Kulinowski z Czeremoszny, 
M. Brykczyński z Pacykowa, M. Aywas z 
Strzylczy, J. Freund Arthausen i M. hr. 
(Lamezan-Salins z Złoczowa, F. hr. Walters- 
kirchen z Tarnopola, E. Scott z Ropienki, 
Hotele : Bellevue i Metropol K. Jano- 
niadowski, K. Kal- 
E. Gondecki W. Gubryński z 


czyński, i 


—Amerykańskie jabłka. Stany Zjedno-| Warszawy, Z. Diachowska z Kam. podolsk. 
czone miały w roku zeszłym nadzwyczaj ob | A, Chodnowski z Krakowa, M. Tastronek z 
fity plon owocowy i minionej zimy formalnie Wiednia, J. Nagelberg z Robatyna, S. Roth 


'zasypały jabłkami rynki europejskie — z|z Złoczowa, S Axentowicz z Buska, J. Sobel 


Na wczorajszych manewrach oprócz wielką szkodą europejskich hodowców jabłek.|z Złoczowa, A. Beiner i Z. Bieberstein z 


cesarstwa niemieckich i królestwa wło- 
skich byli obecni także wszyscy inni 
książęta, między nimi w. ks. Mikołaj 
Mikołajewicz i szef generalnego sztabu 
rosyjskiego Obruczew. | 


Kopenhaga d. 9 września. 


związek robotników pogodzili się, 
przeto wypowiedzenie roboty przez 
robotników zajętych w przemyśle że- 
laznym w całej Danii cofnięto i można 
przyjąć, iż w ciągu bieżącego tygo-! 
dnia usunięte będzie niebezpieczeń.- 
stwo powszechnego strajku. 
Paryż d. 9 września. 
Arcybiskup Richard zakazał O. Oli- 
vieruwi, którego mowa na pogrzebie 
ofiar pożaru w bazarze dobroczynno- 
ści wywołała wielkie niezadowolenie, 
miewać dalej kazania w kościele N6- 
tre- Dame. 
Paryż d. 9 września. 
Tegoroczny zbiór zboża obliczyło 
ministerstwo na 82 milionów hektoli- 
trów tj. mniej od roku zeszłego o 36 
mil. 
Bukareszt d. 9 września, 
Wiadomość o zamierzonej podróży 
króla rumańskiego do Konstantynopo- 
la jest bezpodstawną. 
Ateny d. 9. września. 
Ponieważ Niemcy poczyniły zarzuty 
propozycyi greckiej, aby poręką za 


człowiek przyszedł tu w jakichś zbro- 
dniczych zamiarach, więc dobywam 


| 


Ponieważ związek pracodawców i: 


Co prawda, Ameryka już oddawna wywozi 


jabłka do innych dzielnic kuli ziemskiej, 


W latach 1880—1886 wywieziono z Bo- 
stonu, Nowego Jorka-Portlandu, Montrealu 
Halifaxn i Annepolisu 800 tysięcy beczek, 
naładowanych jabłkami. 

Natomiast juź teraz wiadomo, że do sa- 
mej Anglii dowóz amerykańskich jabłek wy- 
nosił w latach 1896 i 1897 przeszło mi- 
ljon i 200 tysięcy beczek. Sam Liwerpol za- 
kupił dziś sześć razy więcej amerykańskich 
jabłek aniżeli zwyle. Olbrzymią ilość jabłek 
eksportuje Ameryka w ten sposób: Owoc 
ten zakupują hurtownie agenci wielkich do- 
mów handlowych angielskich w partyach po 
kilkaset lub kilka tysięcy beczek — i każą 
go odstawić do portu najbliższego, gdzie 
ładują go na statki i to w najchłodniejsze 
ich miejsca. 


Wiatomości giałóewa 


Berlin dnia 9 września, Przed zam- 
knięciem wczorajsze, giełdy notowane : kredy- 
ty 22980 (3866:33), staastsbany 148-80 
(*49-58), lombardy 37 60 (87 99). 

Frankfurt dnia 9 września, Prze- 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowano Kre 
ivty 81037 (366-05),  statsbany 296'12 
(349:56). lombardy 7712 :8810;, alpiny 
—— (192-50). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński wyrównanie. 

— Wiedeń 9 Września. (Telegram 
Gac. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
15 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 365 75, węg. zakład 
kredytowy 396:50, anglobanki 16550, 


pierwszym pokoju zastaję matkę sa- 
mą — przyjmuje mnie dość zimno, na 


najmniej, niech zabawię się w Wie- wszystkich sił, by mu nie pozwolić się|jco nie zważając, zapytuję o pannę. 


dniu. | 

Do decyzyi nie wiele potrzebowa- ; 
łem czasu — wkrótce byłem w mie-; 
ście, odszukałem dwóch dawnych ko- | 
legów, a że przyjemnie czas pędziłem, 
tego dowodem, Żem powrócił dopiero | 


dem. W1dać to prawda, że pijanymi; 
Pan Bóg się opiekuje. 

Następnego dnia po tym wesołym 
powrocie do hotelu śni mi się, że 
płynę morzem podczas strasznej bu- 
rzy — bałwany miotają okrętem na 
wszystkie strony, skutkiem czego ja, 
zamknięty w kajucie, na nogach utrzy- 
mać się nie mogę, a rzucany podsko- 
kami statku odbijam się od ściany je- 
dnej do drugiej. Z całej siły chwytam 


| 


' krzyk pełen przerażenia i... otwieram 
oczy. W pierwszej chwili nic nie wi- 


w pierwszo-|mnie wykierowały. Pojutrze mielismy; dzę, ale krzyk nie ustaje, a ja czuję, 
zem piętrze |wracaó razem do domu, a one dopiero że trzymam się jeszcze uchwyconego 


przedmiotu. Podnoszę głowę i spo- 


|strzegam, że tuż nademną pochylony 


stoi służący hotelowy, którego oby- 
(dwoma rękami trzymam za czuprynę 
ji że krzyk słyszany z jego dobywał 
się gardła. 

| W głowie mi huczy, jestem nie 
swój i do zupełnej przytomności wró- 
ció nie mogę — zdaje mi się, Że ten 


"(a 
tha 


za przeszło 20000 zł. herbaty.  */a 


uwolnić. 
— Wielmożny panie! — jęczy już, 
zamiast krzyczeć ja drugi raz 


Głowa mi jakoś cięży, czuję, że na 
zwykłą, salonową rozmowę zdobyóbym 
się nie był zdolnym, przytem wre we 


wielmożnego pana z pewnością budzić mnie gniew, który radbym jak najry- 
nie będę! Ja nic nie winien, to te pa-|© lej dać odczuć, komu należy. Lena 


nie mnie. 


tych pięści. 
Oprzytomniałem. 


. O! Herr Jeses! — wykrzy-| siedzi nadąsana w fotelu z książką w 
nazajutrz późnym wieczorem do ho |knął, gdyż zerwałem się, nie puszcza-|ręku, na moje powitanie ledwie ra- 
telu i to... sam nie wiem, jakim cu-'jąc jego włosów z kurczowo zaciśnię- czyła skinąć głową, a ja spostrzegłem 


w tej chwili, że te, zwykle do dobro- 
tliwego uśmiechu złożone usta, któ- 


— Czego wrzeszczysz, bałwanie? remi tak się zachwycałem, umieją 


Co mi bajesz o jakichś paniach? 


Nastąpiło tłómaczenie. Te panie 
przyjechały i kazały mi powiedzieć, 
że za godzinę wyjdą do miasta, jeśli 
chcę zatem widzieć się z niemi, to 
przyjmą mnie teraz chętnie, Usłużny 
fagas pospieszył do mnie z tą wiado- 
mością, bo wiedząc że na panie X. 
czekałem, spodziewał się sutego na- 
piwka, a miał dotychczas snać z bar- 
dzo spokojnymi ludźmi do czynienia. 

W pierwszej chwili miałem juź 
chęć powiedzieć mu: Idź do licha ra- 
zem z paniami X. i jakie tam jeszcze 
są na świecie; ale namyśliłem się, że 
byłoby to wcale niestosownem znale- 
zieniem się z mej strony. Kazałem so- 
bie podać, co mi było potrzebnem do 


ściągać się bardzo szyderczo i złośli- 
wie. W calej zresztą jej zwykle tak 
zręcznej postaci, dopatrzyłem dziś po- 
zy nienaturalnej i niesmacznej. 

— Jak uważam, nie bardzo pra- 
goęła pani mnie zobaczyć? 

— Zupełnie jak pan mojego wido- 
ku pożądałeś. 

— Stawiłem się w słowie. 


— Doprawdy? Czekałeś pan zi 


dotrzymaniem 
chwili. 

— Pani za to obietnicy nie do- 
trzymałaś wcale. 


obietnicy ostatniej 


— Czyż miałam wyczekiwać wie- 
czornego pociągu, nie będąc pewną, 
że pana zobaczę? Zresztą mam zwy- 
czaj robić to, co dla mnie wygodne 


ubrania, ale nie kwapiłem się wcale — |i przyjemne. 


Lena zirytowała mnie do tego stopnia, 


— Należysz pani do szczęśliwych 


"ka z Szombot, 


Tarnopola, M. Głńckstern z Czerniowiec. 
Hotel Europejski. K. Udrycki z Mo- 
istów, br. Lang z Wieczorek, dr. Fr. Zarem= 
'ba i ks. J. Jaworski z Warszawy, G. Sion- 
Z. 'Panzawska z Rosji, H. 
Horowite z Mieczyszcza, K. Raab i E. Arenz 
z Wiednia, S. Tomżyński z Krasiczyna, J. 
Kraus z Mad, A. Stankiewicz z Wolicy. 


SadewiamEe. 


"a e rebyotr redutore cie sdpowinsa. 


| Dr. Kazimierz Podlewski 


(powrócił i ordynuje jak dawniej 
| ul. Chorążczyzna 16. 


Dr. Uhma nvricit 


Dr. J. Wiczkowski. 


powrócił. 


Dr. Leopold Schellenberg 


lekarz chorób kobiecych 
powrócił i ordynuje jak przedtem przy 
ul. Kopernika l 22. 


ważyć kobiety, a ja nie jestem jedną 
z tych, któreby to znosić miały o- 
chotę, 

— Czy po to wezwałyście mnie 
panie, by dąsać się na mnie? 

— Bynajmniej. Chciałam uprzedzić 
pana, że plan nasz uległ zmianie. Po- 
zostaniemy jeszcze kilka dni w Wie- 
dniu. 

— Ah, zachęca panie do tego za- 
pewne miłe towarzystwo pana N 
W takim razie zmuszony jestem ży- 
czyć dobrej zabawy, bo moje plany 
zmienić się nie dadzą. Muszę wracać 
jutro. 

— O, proszę! Nie krępuj się pan 
wcale z wyjazdem, możesz się uważać 
za zwolnionego przezemnie od wszel- 
kich wymagań! 

— Przyszedłem właśnie z zamia- 
rem powiedzenia tegoż samego pani. 

— Doprawdy? Trop de bonté! — 
zaśmiała się ironiexnnie i odwróciła 
głowę odemnie. 

Byłem taki wściekły, że z obawy, 
abym nie powiedział zbyt wiele, nie 
otworzyłem ust wcale, pożegnałem 

anie milczącym ukłonem, na który 
ena nawet podobno nie odpowiedzia- 
ła, a nazajutrz już byłem we Lwowie. 


(C. d. n.) 


że od razu straciła cały urok w moich | wybrańców losu — odparłem x iro- 
nią — inni muszą robić to, co mogą. 
— Lub eo chcą. Inni raczą lekce- 


oczach. 

Wchodzę nareszcie do nich. W 
kilo Cesarskie Congo złr. 2:30 

„ Imperial Congo „ 4— 


1/, kilo Monopol złr. 3— 


u, „ Ki.Hing „ 5— poleca 


1a 


Okruchów najlepszych złr. 1:40 i 1:80 


Wład. Bażant, 


Lwów, ui. Halicka 1. 3. 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD, HEKOWSŁIACO 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 

1-0 Demokracya katolicka w Pol- 
see, str. 428 w 8-ce, cena 2 złr. 
50 ct., pocztą o 20 et. więcej 

i 2-0 Prawewiteść | lvjalizm 
kryzys myśii polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena l złr., pocztą o 
150 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po ? ot. od wvrazu 


OMPLETNE wyprawy kuchenne i ar- 

tykuły dla urządzeń domowych polec» 
Piotr Ohrzastowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry) 


Ga czystej krwi, pieski po cenie 
12 złr., sobaczki po 9 złr. Zamówie: 
nia do Administracyi Gazety am) 


pod: Seter. 
NIE żonaty bezd.ietny, 36 lat, 
obeznany z wszeikiemi gałęziami vgro- 
dniec'wa, z dobremi świndectwami, poszu- 
kuje pessdy zaraz «lub później. łnskawe 
oferty: P. P. poste restante Rawa ruska. 
Borka a wedle nowo zatwierdzon: go 
d planu, oraz wszelkie przybory piśmien- 
ne pole«a po nawniższych cenach F. Niża- 


łowski, Lwów. Zamówienia z passin g 
odwrotna pocztą. 215 


a 


ĘEKAWICZKI pierze i czyści uleoszo- 
nym sposohem (bez wom) H. Galan- 


towski, plac Berna'dyński 3, we Lwowie. 

| di środki przeciw ciężkim troskom 
wysyła tylko na listowne żądanie bez- 

płatnie Adolf Mehr, I.wów, Kopernika 


BRAKTYKANTA do zawodu megsani- 
cznego przyjmę. kHochnik, Uniwersytet, 
Lwiw. RIŃ 


Da 


ZĄDCA LUB EKONOM kawaler po: 
| szukuje posady. Wiadomość: N. N 
poste restante Niżunkowie. 528 


stołowe 
Winog rona „Magdalena* 
Duże białe kuracyjne winogrona o-kilowy 
kosz złr. 250, Mnszkątelki stołowe kosz 
B-slg, złr. > gruszki masełka złr. 2 25, 
Victor Reuser, Obst-Export, Bozen, Tirol, 


PEMICWANE medalami tutki Nieme 
R owskiego s wazędzie do nabycia. 
Lwow, polecą wszelkie 


l. Kaj ralik instrumenta muzy- 


ozna i samogrujące. Lenniki bezpłatnie. 


EZULJLION 


świeży, parą gotowany, przew, borny, po 


xniżonych cenach złr. 5—, 6—, 1-60; dla 


chorych z samego drebin i dzikiego ptae 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany: 


2060 ni tapet 
na składzie, taniej niż wszędzie. 


SŚtŁOorY płócienkowe na 
wałkach Ss: moczynnych 


Panom przedsiębiorcom i b downiczji 
zuaczcy rabat, Magazyn 


A. Krzysziofowicza 


Lwów, plac Halicki I. 2. 


Renmatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bole, infłucnzę 
koi i leczy w zupełności 


Napomenthol 


najlepsze nacióranić uŝmierzejące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ot. za słoik. 


Dostać możną w aptekach: K. Wi- 
sznłewskiego w Krakowie, ulica; 
Florjańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, P Mikolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeniusza Matuli 
w Radomyśln kolo T-rnowa. 167U 


ASY: = 


Musgrave'go 
Pok Piece 


iryjskie 
Proszę żądać 
l katalogow. 


stare i nowe sprze- 
deje najtaniej 


Emil „einer 


„ balz Kusy z. 


tanane sa 
sa 
najlepsse, 


hr. Garms, 
fabryka pieców żelaznych 


Bodenbach aj E 


2059 


Oliwę do maszyn 


a mianowicie: 


mineralną galicyjską i kaukazką, 
rzepakową Odkwaszoną, oliwko- 
wą włoską i dalmatyńską, 


Oleje cylindrowe, 
Oleje zgęszczone itp. 


poleca 
po najtańszych cenach 


WOLE CZOPP 


skład farb, porostów i materjalów 
Lwów, Żółkiewska |. 2. 
Firma założona w r. 1843, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


b | 


(Przedrak nie będzie płacony). 


OBWIESZCZENIE. 


Jesienny jarmark na Konie 


w Krakowie. 


W dniu 23. września 1897 r. rozpo- 
cznie się w Krakowie jesienny pięcio- 
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odby- 
wać się bę'zie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami i na placu, a konie znaj- 
dą pomieszczenia w tejże ujeżdżalni, 
tudzież w stajniach prywatnych, do- 
mach zajezdnych i not- lach, 

Dnia 24 września 1897 (piątek) odbę- 
dzie się główny jarmark na konie wło- 
ściańskie na placu „Groble“. 


Magistrat sto}. król. m. Krakowa 
dnia 24. sierpnia 1897. 2111 


PARFUMERYA R 
MX VIOLETTES n: PARMEE 


ED. Ua 


Woda twaletowa. . Aux Violettes de Parme 

Pomada. ...... „ Mix Violettes de Parme % 
Olejek. . .. Aux Viołeties de Parme | 
Puder ryżowy... . Anx Violettes de Parma 
Kosmetyki. ..... An Violettes de Parma 


37, Bouf de Strasbourg, 37 
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I PERFUMERY E PINAUDA 
sprzedaje po cenach fabrycznych 


S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


główny magazyn broni, perfumeryi, rowe- 
rów i przyborów uniformowych. 


franeuski z najsławniej- 


Cognac szych firm, również 
Comac austr. Berger Volk & Comp. 


po ałr. 2 i 250 za fiaszkę 
poleca handel 


ISi Markiewicza wa LWOWIE. 


wyleczenie nieza- 
wodne w dwóch 


J sôi L ir R godzinach przez 


użycie Glohules Secretana aptekarza 
uwień. nagrodą. Środek nieomylny. przy- 
jety w szpilalach Paryzkich. Globulas 
Secretan usuwają wszelkiego gatunkn 


robaki u ludzi i zwierząt domowych. 
Uw AG A. Znakomite powodzenie Qlo- 
bules Secretan dało po- 


wód do licznych podrabiań, których cho- 
rzy starannie unikać powinni. 
Wa Lwowie w apt ; 
PP. Mikojascha, Wewiorskiego 
1 D Ruckora. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 


seha, Wew:ó.skiego , Ehrbara i 


Krzy tanow skiego. 


Ruckerg , 


wW 1895 
| 0 własnego 
R chowu 


łszodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 

białe litr po 24 ct., czerwone po 26 et. 

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golltsch przy Gonobitz w Styryi. 


Niezawodny środek 


przeciw Śniedzi na pszenicy 


Kamień siny || 


(Siarczan miedzi) 
jakoteż 


gotową bajcę w pakietach 
| z przepisem użycia. 


'Truciznę nieranteng ieem A 
| na myszy polne, krety itp. 


| Cebnlę morską 
|l cała, krajaną i przyrządzoną w pu- 
szkach z przepisem użycia. 


Oliwę do maszyn 


e ko 


poleca 


HUDIG 


Lwów, Rynek 38. 


2017 


p. 


a 


GAZETA NARODOWA s Piątku dnia 10. Września 1897. Nr. 251. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić S e © R) 


Szan. Publiczność, że wystąpiwszy ze spół- 
ki handlu pod firmą Adam Bratkowski I 
Julian Janowski otworzyłem 


Specyalny magazyn naczyn 
i przyborów kuchennych 


oraz wszystkieh 


wyrobów metalowych i nożownńczych 


pod własną firmą : 


JULIAN JANOWSKI 


we Lwowie 
przy ulicy Haliokiej 1. 16 
(w lokalu dawniej p. Edw, Schillings). 


W szczególności zaopatrzyłem magazyn 
mój w obfity zaras wszelkich wyrobów 
blacharskich a mianowicie: naczynia ema- 
liewane, blaszane i żelazne z pierwszorzę= 
dnych fabryk tudzież samo wary rosyjskie 

| (z Tuły), noże stołowe i kuchenne, garni- 
tury do umywałni, meb'e żelazne, klatki, 
wieńce metalowe itp. Również utrzymuję 
wanny kąpielowe nasiadowe , tusze, klo- 
zety pokojowe różnych systemów, bidety, 
złewki, szafiikı i wiele innych artykułów 
dom: wo- gospodarczych , które polecam po 
nader umiarkowanych cenach , a dziękują 
za dotychczasowa względy, polecam się i 
nadal a ili Z szacunkiem 

2110 Julian Jarowski. 


TUT! „POLONIA: TUMI 


R. Herliczki z Krakowa 


pod gwarancyą bez gliceryny z bi- 
bułki egipskiej Verge blanche. 


| 
| Wyłączne na Lwów zastępstwo : 


„FORTUNA“ 
Lwów, Akademicka 8. 
100 szt tutek w opaskach L1 ct, w pur 
pełkach 14 et., 1000 sztuk w opask. I 
w pudrłk złr '1'20. Zamówienia z go: 
wincyi 5000 sztuk odsyłamy franeo. 


Śliwki stołowe 


w 5-kilowych ko: 
franco za zaliczką. 
am Plattensee. 


codzień świeżo rwane, 
sząch po 1 złr 80 et. 
Som gyi Badacsony, 


Amatorskie przedstawienia 


wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osóe występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od 
nośnych zamówień tax w miejscu, jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepszej," 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa- 
nis Leichnera, francuskie i angielskie. 

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki. 

Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer 


fryzyer i perukarz 
Lwów, plac Maryacki. 


EP nvs G 6 n”apgóza 2 


Poczuwamy się do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 


handla fabrykaty bielizny, mianowicie: 


| 


z wizerunkami 


w rozmaitych pozycyach, jako: „sto= 
obręcze, lub jako sfinksy drapie- 
mogą Publiczność szukającą naszych 
tylko ten towar jest naszym fabry- 
nas jedynie zarejastrowaną 


markę 
ochronną 


M. Joss & 
Praga VII. 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziur ę znany est od niepamiętnych cza- 
r ów jako najznak mitszy środek piękności; jeżeli jednak 
gr// ten sok wedle pizepisa wynalazcy p.zyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsim , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudow: y skutek 

Jeżeli wieczorem nosmarujemy |warz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem to już nazaiutrz rano odpadają pra- 
wle PRĘT łnpieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą l delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nova 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Qena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lengiela mydło henzoesowe, nolacodniejssi i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1399 

Do nabycia w każdej większej c: mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Ozerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Mareyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blnmenthala i w drogueryi A. Hass. 

p 
senzacyjna nowość 


„EDISON“ iztr. 


E EN minutowy aparat. Zup:łnie gotowy, włącznie 
z płytami, farbami, chemikaliami, latarnią , papierem itd. 


ME zir. 180. "i 


Właśnie ukazała się 


„ —=—  |Pizy wysyłce na prowincyę 30 et. osobno za szkatulkę. 
Fotografiiczny Użycie bardzo tatwe i praktyczne. Przedwstępne wiado- 
aparat mości fotograficzne nie potrzebne. Każdy aparat gotowy 


do używania natychmiastowego. Prospekty gratis. 


Jedyne źródło do nabycia: 


s photografische ManufacturĘ 
Wien, Praterstrasse Nr. 16. 


„EDISON* 


1. 1.80 e 


ny i2 w południe. 


Kołnierzyki, manszety i koszule 


Sprzedażą pojedynczą nie zajmujemy się. 


L. 4 549/97. 2136 


B. 


Ogłoszenie. 


Rada miasta Krakowa ogłasza niniejszem konkurs na plany Muzeum techni. | 
czno-przemysłowego w Krakowie, które postanowiła zbudować ku pamięci 50-letnich 
EE Gasarza Franciszka Józefa. 

Ogólne warunki konkursu są następujące : 

1) Do konkursu dopuszcza się jedynie polskich arohitektów, w kraju lub za 
granicą przebywających. 

2) Konkurs jest dwustopniowym. Do konkursu I. stopnia mają być przedsta- 
wione tylko szkice budowy w podziałce 1:20, — do konkursu IJ. stopnia, czyli 
śeiślejszego, zupełne projekta w podziałce 1: 100. 

3) Na konkursie |. stopnia przyzna się autorom trzech względnie najlepszych 
szkiców, nagrody w kwotach 600, 500 I 480 złr. Architekci, którzy otrzymali na- 
grodę, zostaną przez sąd konkur-Owy dopuszczeni do konkursu ściślejszego, na któ- 
rym przyznane będą 3 równe nagrody p» 1000 złr. 

4) Z trzech przedstawionych projektów na konkursie ściślejszym, jury wybie- 
r'e jeden, który uważać będzie za najlepszy, a jeżeli uzna takowy za odpowiedni 
do Kacze poleci jego autora Radzie miejskiej jako wykonawcę projektu. 

5) Kosztą budowy nie powinny przek.aczać kwoty 250.000 złr. 

6) Szkice na I. konkurs maa być opatrzone tylko godłami; nazwiska auto- 

rów znajdować się mają w osobnych kopertach zapieczętowanych, które do przesył- 


ki dołączyć należy. 


7) Termin nadsyłania szkiców wyznacza się do dnia 15. grudnia 1897 godzi- 
Szkice adresowane byc mają do Urzędu budowniotwa miejskiego 
w Krakowie, który na żądanie dostarczy zpłaszającym się architektom programu 


budoW$i szczegółowych warunków konkursu, planów sytuacyjnych i innych dat 
technicznych. 


8) Do składu jury zaprosiła Rada miejska WW. PP: Dziekońskiego Józefa 


z Warszawy, Hochbergera Juliusza ze Lwown, Niedzielskiego Juliana z Wiednia, 
y |Rottera Jaaa s Krakow +, Sarego Józefa z Krakowa , Stryjeńskiego Tadeusza z Kra- 


kvwa, Wdowiszewekiego "Jana z Krakowa. 
Kraków, dnia 1. września 1897, 
Friedlein, 


Prezydent miasta : 


jace lwy, iwy ze strzałą w łapie, skaczące przez 
Żneć, ktorymi 83 zaopatrzone. Poujęwał znaki te omylić 
fabrykatów, przeto vprasżamy 0 zwrócenie uwagi, że 
katem, który posiada tylko taką, ty uwidocznioną a dla 


Lwa. 


Löwenstein 
Praga VII 


KANTOR f KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


po najdokładniejszym kuzsie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu Pk, 


I Perchtoldsdorfskie Pre 


paraty z igieł sosnowych. 


W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierających olejków, żywicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie 
igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie polecane. 


skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca: 
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Schutz-Marke. 


GŁÓWNY SKŁAD 


1 Galieyi wschodniej : 


Przetwory 
Przetwory 
Przetwory 
Przetwory 
Przetwory 
Przetwory 


igliwiowe ekstrakt 


dla Lwowa 


igliwiowe spirytus, 
igiwiowe wódka francuska, 


kąpielowy, 


bom kobiecym i dla rekonwalescentów. Cena 


igliwiowe olejek, dla inhalacył przy chorobach gardła, krtaui i płue. Cena 60 ct. i 1 zł. 
o woni łeśnej do desinfekcyi, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniach i w poko- 


jach chorych osób. Cena 80 ct. 


szorstkiej i skaleczonej skóry, 
sosnowego bardzo skuteczny. 


180) 


Niżej podpisany urządził we W iedniu,; 


jako dodatek do kąpieli przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, słabościom merwowym, choro- 


specyalny środek przy reumatyzmie, gośćcn, bolach nerwowych, znużenia, Pasza wszy- 
stkie dotychczas używane płyny dla bioyklistów i turystów, poleca się, Cena 1 zł. 


igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, nadaje gładkość i delikatność skórze. Cena 85 ct. 
igliwiowe krem do rąk i masowania 
aF- Główny skład: Wiedeń, I, Adlergasse 5, L. v. Battistig. %% 


Prospelzty Krzannizo A gratis, 


w aptece pod „Węgierską koroną“ Jakóba Pispesa, plac Bernardyński. 


a śródek do masowania przez obfitość olejku so- 
ena 40 i 60 ot. 


Galicyjskie akt. Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5 


poleon 


WSZELKIE NASIONA, 


ZROŻ AA. 


NAWOZY SZTUCZNE 


MASZYNY ROLNICZE 


SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE 
WĘGIEL KAMIENNY. í 


Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. Niektóre ma- 
szyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych fabryk 
niżej cen tabrycznych. 


IGATEUR pESPIC "A 


głównych aptekach. — Skład główny-=w Paryżu, 20, ul KA sE 


P 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


X. potu 


* niezawodne, wypróbowane środki do wy- R 
wabiania wszelkich plam. x 
MANDINA usuwa plamy po- ct.| KORZEŃ mydlany do prania R 
wstała z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
białka, lodów itp., flaken 25 nyok i gr kk: pakiecik 
j APSEINA wyciąga plamy tłu- po 3 ot. i a 0... 40 
te z materyj yk e ko- MYDEŁKO żółolowa d 
orowych . , 25|  biania plam zastarzałych z ma. 
ACETINA niesczy Rz? alka- teryj bawełnianych, wełnianych X 
liczne i moczowe, fiakonik . . 25| i jedwabnych kawałek . „ . 25 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa pl 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu AA 
kostowe, fiakonik y ką at. ka, piwa, kawy, czekolady, 
CY OS 30 pleśni, wilgoci, śmietanki, Je 
BRAZYLINA make w BEM sołu i t. p, fakon . . . . 35 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA 
pac od) t kT maty: tramentowe, | plamy a- 
UW pakiet e - Use 4 A= i bielizny, flaszka . 36 
ETILINA usuwa plamy ME AJA materja wełniane i 
S Że: podłóg, z farb Da Gui mb oniisy zaj 
azob, E B i i asiy, 26 ją świeżość, en kolor a 
JAWELINA A z bieli. aaia a W I 
zny plamy powstałe z piwa, WYSKOK terpentynowy usuwa 
wina a due, owoców, kon- lamy pokostowe, olejną i 
fitur, fakon., . . 20 ywiczne, fakon , . .. 35 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate 
się do czyszczenia palców % 4- zje biała mpini: z brudy i 
ramentu, laseczka osż 05 kursu . , 3 PE 
Nabyć moż” we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernik» |. 3, ulica Halicka l. 1 
W Krakcwie Sukiennice l. 20. — W Gzaraiowoneh 
Rynek 1. 8. 


gó | 


Na sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, powiat rzeszowski, 574 morgów ob 
z tego 254 m. roli, 820 m. lasu, budyuki w dobrym Sak? BRE 
nia, inwentarz żywy 50 sztuk; cena 82, 000 zł. dług bankowy 34.000. 

Majątki ziemskie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola: 

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m, 
stawów ; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo- 
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski). 

2) obszaru 389 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 s 
10 m. 296 sążui ogrodów, 88 m. lasu; ceną 80.000 złr., 
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski) 


Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1/, mili od stacyi k Ą 
wej Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. s ziemi, u. "o 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, młyn o 2 ka- 
mieniach ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztnk. Cena 
80.000 złr., dłog hipoteczny 29.000 złr. 


Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1800 morgów, z tego 
800 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
rocznego dochodu 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu- 
rowany o 15 pokojach, kryty blachą," budynki gospodarskie w bardd 
dobrym stanie, park itd. Cena 180. 000 zèr. Dług bankowy 75.000 zł. 

Realność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut jazdy z ryn- 
ku, dom murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynki 0a 4 aie chałupy z ogródkiem JA m., 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, m. gruntu; obciążona dł hipo- 
IZ do wysokości 13.600 złr.; cena 26. 000 ia a K. | 

Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya adwokacka Dr. W. Ba- 
łabana i A. Vogla, ulica Kopernika |, 7 we M z 


ążni roli, 
dług hipote- 


||—: | 


działające przetwory 
I, Adlergasee 3, 


60 ot. i Í zł. 


ok + RH 

5 chutz- Marka 
Składy we Lwowie w drogneryach pp.: 
Langa & Pilarskiego i Jakóba Reehena. 


KG z E o gaaman a 


-Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


om PO 


